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Skok do gardła Chin 


Japonia grozi wojną w razie odrzucenia ultimatum 
Nankin 2 08 bezwzgledną walke o suwerenność Chin 


MARSZ. CZANG”KA|-SZEK 

NA KTÓREGO ZWRÓCONE SĄ 
OCZY CHIN 

Ambasada japońska w Pekinie 
stwierdza oficjaliie, że w azie 
niewykonania przez gen. Sung- 
Cie-Yuana żądań japonii zawar- 
tych w ultimatum podjęte zostaną 
au:omatycznie dzialania wojenne 
cdpowiednio do poszczególnych. 
żądań ultimatów. 

Minister wajny Japonii zakomu- 
nikowal sejmow!, że garnizon ja 
poński w Chinach Północnych po- 
Sianowił wszcząć akcję karną 
przeciwko wojskam chińskim, w 
związku z czym ministerium woj- 
my przewidzialo wszelkie potrze- 
hne zarządzenia. 

Wojska japońskie  rozbroiły 
pułk 29 armii, stacjonowany w 
Tung - Czu, gdyż „zaczął on ujaw 
niać uczucia antyjapońskie". 

CHINY ODRZUCĄ 
ULTIMATUM? 

Chińskie koła półurzędowe nie 
sądzą, aby ultimatum japońskie 
mogło być przyjęte przez gen. 
Eung - Cze - Yazna autonomicz- 
nego szeia Rządu w Hopei į Cza- 
Har. Koła te poókreślają zdecydo 


Fragment z pogrzebu 


/(WE ZAŁATWIENIE KONFLIK "U, 


wang wólę Nankinu zapewnienia 
za wszelką cenę suwerenności 
Chin północnych. W razie ofenzy- 
wy japońskiej przeciwko wojskom 
gen Sung-Cze-fuana, ten ostatni, 
zdaniem wspomutanych kół, ożrzy 
ma niezwiocznie poparcłe rządu 
centralnego, ktorego 10 dywizyj, 
ta znaczy 

PRZESZŁO 100 TYS. LUDZI 
SKONCENTROWANYCH JEST 
OBECNIE W POŁUDNIOWEJ 
CZĘŚCI PROWINCJI HO-PEI. 
Urzędowe koła iapońskie 
NIE MAJĄ NADZIEJ NA POKOJO- 


podkreślając, że nawet w razie 
wykonania przez gen. Sung - Cze. 
Yvana ullimatum japońskiego ist- 
u'ęć będzie zagadnienie ohecnaści 
wojsk rządu ceniralnego w Ho- 
Pei, ca wymagać będzie ewentual- 
me akcji ze strony Japonii. 

CHIŃSKA CIERPLIWOŚĆ MA 

TEŻ GRANICE 

W nocy z poniedzialku na wto 
rek pod bramą Szao-Yen-Men na 
wschód od Pekiru doszło da wal 
ki. Wojska japońskie, idące z 
Tung'Szu w Ho-Peì, zastawszy 


bramę zamkniętą, usiłowały sfor- 
sować ją, lecz wojska chińskie od- 
parły je ogniem karabinów maszy. 
nowych. OQkało 100 żolnierzy ia- 
pańskich, którzy dostali się do 
miasta przez zachodnią bramę, 0- 


toczonych zostało 'przez wojska 
chińskie, 
Reuter donosi z Pekinu: Trzy 


samochody ciężarowe, wiozące z%H 
nierzy japońskich, zaatakowane 
zostały granatam: ręcznymi w Za- 
chodniej części Pekinu. Zabitych 
zostało jakoby 20 żolnierzy |apor- 
skich i agent połtcji chińskiej. 

W japońskim ministerium woj- 
ny panuje żywe zaniepokojenie 
lasem oddziału japońskiego, któ 
ry dostawszy Się wczoraj wieczo- 
rem da Pekinu wzięty został w 
luzyżowy ogień wojsk chińskich, 
oddzial ten przybył z Feng-Taji dla 
zapewnienia ochtony obywateli ja 
pońskich w Pekinie. Przed przej- 
ściem hramy oddział ten przepro 
wadził rokowania ze strażą chiń. 
ską. Gdy 2/3 oddzialu znałazio 


Gugliema Marconiego 


się już po za bramą, wojska chiń- | JAPOŃCZYCY WYMORDOWALI 
skie otworzyły nagle ogień z kara-f 500 ŻOŁNIERZY CHIŃSKICH 
binów maszynowych i możdzierzy.| 4 a > 

A gencja Dome; donosi, że woj- 
Panuje obawa, że cały oddział | ya japońskie przy udziale lotni 


ER kiw otoczyły i zní i 
= | yły i zniosły jeden z od- 
STAN WOJENNY W PEKINIE | q;ałów 29 armii chińskiej w odie- 


Rener donosi z Pekinu, iż se glości 25 km. na wschód od Peki- 
szano tam stan wojenny. W godzi- nu. Rannych i zabitych po stronie 
rach wieczornych toczyła się wal- | cyzyskiej bylo jakoby 500 ludzi, po 
ka koło dworca, który japończycy zjzonie zaś Japońskiej około 10. 

daremnie usiłowali zająć. 


Krwawy strajk 


Uporczywa i bezwzględna walka robotników 
amerykańskich stalowni o iudzkie warunki pracy 


ZABITY ROBOTNIK W CZASIE WALK Z ŁAMISTRAJKAMI 
PRZED FABRYKAMI „REPUBLIC STEEL" W CLEVELAND. 


Wczoraj rano w Cleveland doszło do starcia między strajku- 
jacymi robotnikami „Republic Steel Co“ a policją, która usiła- 
wala zrobić przejście dla samochodów, wiozących łamistrajków. 
Okoto 20 osóh jest rannych, w tej liczbie 2-ch policjantów. Are- 
sztowano 11 esób. 

Wieczorem doszło penownie do zajść pad iabryką „Republic 
Steel Co". Samochód, wiozący lamistrajków, udających się da 
pracy, najechał na członka placówki strajkujących, który poniósł 
śmierć. Zaostrzyło to jeszcze bardziej wrogi nastrój pomiędzy 
rchotnikami i łamistrajkami, tak iż niebawem doszło do nowych 
zajść, w których wyniku kilku rannych łamistrajków odwiezio- 
no do szpitala. Policja w dalszym ciągu czuwa u bram fabryki, 
zwłaszcza w chwili zmiany łamistrajków. 

Około północy doszło poraz trzeci do zajść pomiędzy łami- 
strajkami, udającymi się da pracy, a placówkami strajkujących. 
7 osóh odniosło rany. Uszkodzono 75 samochodów. 


Zakopali żywcem człowieka 


bo uważali go za czarodziela 


Trybunał w Hyderabadzie w Indiach skazał na dożywotnie więzie. 
zienie czterech tubylców, oskarżonych o pogrzebanie żywcem czlo- 
wieka, który wśród ludności miejscowej uchodził za czarodzieja. 

Wypadek ten wydarzył się w miejscowości Sultanpur. Mieszkaniec 
tej wioski nazwiskiem Bucria, o którym mówiona, iż uprawia „Czarną 
magię”, wedlug powszechnego mniemania ciemnej miejscowej ludno- 
ści spowodował za pomocą swych czarodziejskich praktyk śmierć 
wielu osób. 

Kiedy jeden z wieśniaków Mulliah ciężko zachorował, cala ludność 
jednogłośnie orzekła, że chorobę wywołał swymi czarami Bucria. 

Do łoża chorego przyprowadzono „czarodzieja”, grożąc mu śmier. 
cią, jeżeli nie przywróci zdrowia choremu. 

Kiedy Mulliah zmarł, czarodzieja zwiążano powrozami i wrzucono 


żywcem do grobu zmarłego. 


20.000 faszystów zginęło 


w ostatnich dniach na froncie madryckim 


Komunikat ministerium obrony 
Hiszpanii podaje: napór nieprzyja 
ciela trwa w dlaszym ciągu. Pow- 
stańcy atakowali z Brunete kilka- 
krotnie pozycje wojsk rządowych, 
wspierani przez artylerię, wobec 
czego oddziały rządowe cofnęły 
się nleco da strefy lesistej, na pół 
noc od Śrunete. Pozycje rządowe 
na południe od Villanueva de la 


Canada zostały silnie umocnione. j 


Na pozosłałym froncie 5 i 8-go 
korpusu odparto wszystkie ataki 
nieprzyjacielskie. W Andaluzji, na 


froncie Pozoblanco oddziały rzą- 
dowe stawiły opór natarciu nie-- 
przyjaciela na pozycje u zbiorni- 
ka wód Guadahuellata. Nieprzyja« 
ciel pozostawił 30 zabitych, 10 ka 
rabinów maszynowych i stracił 10 
jeńców. Straty wojsk rządowych 
niezńaczne. 
“> 

Wedlug obliczeń sztabu gene. 
ralnego wojsk rządowych, pow- 
stańcy w czasie ostatnich walk ma 
zachód 0d Madrytu stracili 25 tys. 
ludzi. 


Straszny wypadek na froncie 


Czołg najechał na samochód dziennikarski 


Wczoraj wieczorem na froncie 
Brunete czolg rządowy szybko 
posuwający się, najechał na sa 
mochód, w którym znajdowała się 
reporterka fotograficzna prasy 
francuskiej pani Garda Taro oraz 
specjalny korespondent Federate 
Press i dziennika „Clarion“ w To 
ronto (Kanada) Ted Allen. Pani 
Taro odniosła tak ciężkie obra- 
żenia, że przewieziona do szpita- 


la wkrótce zmarła. Allen zaś do- 
znał złamania nogi. Pani Taro, 
licząca lat 25, z pochodzenia po- 
dobno Polka, miała powrócić do 
Francji w dniu dzisiejszym. 

Ponadto w dniu wczorajszym 
zabiły zosta? na froncie Brunete 
dr. Randolph Saldenberger, czło- 
nek brytyjskiej misji sanitarnej 
w Hiszpanil, 


Świat chrześcijański 
przeciw totalnym państwom 


W Oksfordzie odbył się zjazd 
przedstawicieli wszystkich wy- 
znań chrześcijańskich i Kościoła 
katolickiego Anglii również. Po 
długiej dyskusji zjazd wypowie- 
dział się przeciw państwom totał- 
nym. Odpowiedni ustęp rezolncji 
hrzmi: 

„Kościół uznaje państwa oparie na 
prawie jako dontosłą instytucję, gwa 
raniującą porządek, sprawiedliwość i 
suolność obywatelską. Państwo totalne, 
nia uznające wyższego od siebie po 
rządku i upatrujące w sobia samym 
porządek najwyższy, nie może być u- 
znme przez Kościół, ponieważ takie 
państwo stawia siebie ma miejsce Bo- 
ga”, 

Inne uchwały mówią, że każdy 
Kościół 
prawa, 1akże prawa międzynaro- 
dowego; na tym punkcie zjazd 
staje na stanowisku Ligi Narodów 
i odrzuca wojnę, jako drogę roz- 
strzygania sporów międzynarodo- 
wych. 

Zjazd uchwalił powołanie do 


Po przeprowadzeniu rewizji 


przez policję państwową w loka 
lu ukraińskiego towarzystwa „Ri- 
dnoj Szkoły”, zostali aresztowa- 
ni dwaj funkcjonariusze, dr. Ja- 
sienicki i Rogatyński, 


Niezwykły wypadek 


W pobliżu miejscowości Hass- 
furt w Niemczech wtargnął do za 
grody jednego z wieśniaków ol- 
brzymi rój pszczół i pokłuł skła- 
dającą się z 5 osób rodzinę oraz 
zwierzęta domowe. Właściciel za- 
grody zmarł skutkiem pokłucia, 
pozostali członkowie rodziny wal 
czą ze śmiercią. 


ma obowiązek bronić |; 


Aresztowania Ukraińców ||. 


życia Rady światowej kościołów 
chrześcijańskich. 


Gigantyczny 
posąg Garibaldiego 


89-1etm 


Przez 20 lat pracowal 
dziś rzeźbiarz sycylijski przy mo- 
numentalnym posągu włoskiego 


bohatera narodowego Giuseppe 
Garibaldiego. Posąg ten zOstanie 
ustawiony w mieście Marsala na 


Sycylii pamiętnym z akcji Garibal. 
diego w 1860 roku. 

Zdjęcie nasze przedstawia rzeź. 
hiarza Michele La Spina, przy koń 
cowei fazie prac przy posągu 


(Od naszego korespondenta londyńskiego), 


Jeżeli dla „świętego pokoju“ nie! niezadowolony 


mówi się w koch oficjalnych a 
tym głośno, to przecież wiadomo 
tu powszechnie, w jakim stopniu 
wpływy CUDZOZIEMSKIE przy- 
czyniły się do zaostrzenia przeci- 
wieństw w Palestynie. 

Jeżeli Rząd angielski przyjmuje 
raport komisji palestyńskiej, odda 
je Lidze Narodów mandat na Pa 
lestynę 1 przez podział Palestyny 
chce dać do zrozumienia, że w 
inny sposób nie może sable pora- 
czić z trudnościami palestyńskimi 
— ło jest to tylko jeszcze jeden 
wypadek, świadczący, że urzędo- 
ma Anglia woli iść państwom to- 
talnym na ustępstwa. 

Ale podczas, gdy dotąd ustęno- 
wano państwom totalnym nangól 
pt to, by przeciwieństwa LOKA- 
LIZOWAĆ, to w tym wypadku 
rzecz się ma odwrotnie, Projekt 
podziału Palestyny odrzucają za- 
równo Żydzi jak Arabowie. Prze. 
ciwieństwa lokaine zaostrzają się 
tedy, ale pokazuje się coraz dobit- 
niej, że przeciwieństwa ogarniają 
coraz szerszę kala. 

Oto przede wszystkim Arabowie 
i żydzi POZA Palestyną, przy- 
łączają się do protestów. Obie 
strony powołują się na to, że An- 
glia sprzeniewierzyła się uroczy- 
siym przyrzeczeniom z czasu wój. 
ny światowej. Obie strony głoszą, 
że Anglia podczas wojny obiecy- 
wała dwóm stronom kraj, który 
tylko do jednej należyć może. 

Arabowie twierdzą, że za ich po 
moc w walce ptzeciw turecko-nie- 
mieckim atakom na strefę kanału 
suezkiego Anglia obiecała im utwa 
rzenie państwa pan - arabskiego, 
Jącznie z Palestyną. Żydzi z rów- 
nym prawem niogą się powołać na 
słynną deklarację Balioura, która 
obiecuje im, narudowi bezdomne- 
shu, kraj ich ojców jako „siedzibę 
rarodową"; obietnica ta miała %% 
ceiu, m. in. zachęcić żydów w kra 
jach alianckich, zwłaszcza żydów 
amerykańskich, do walki po stro. 
me Anglii, żydów zaś w krajach 
wrogów zniechęcić do tej walki. 

Arabowie i żydzi oskarżają An- 
glię o złamanie słowa. Odzywają 
się jeszcze dotąd umiarkowanie, 
Ale słowa „oszukano nas" przy” 
chodzą już im na wargi. 


1 tu tkwi punkt, gdzie przeci- 
wieństwa, z którymi polityka pa- 
lestyńska Anglii musi teraz wał- 
czyć, przenoszą się poza siery 
arabskie 1 żydawskie na obywateli 
angielskich bez różnicy wyznania 
i rasy, ba, nawe: na obywateli in- 
nych krajów. 


W samej Angli wzbiera ruch, 


z tego, że Rząd 
chce rozwiązać sytuację, powstałą 
* czasie wojny, nie w ten sposób, 
Ly obie strony mlały maximum 
swoich praw, lecz kierując się 
względami czysto oportunistyczny 
nił, względami „wygody politycz- 
rej" — jak tu mówią. 

W debatach parlameniarnych ta 
cpozycja przeciw polityce Rządu 
znajdzie ostry wyraz. Rząd ma du- 
żą4 większość 1 przegłosuje opozy- 
cję, ale nie zmusi jej przez to do 
milczenia. 


Debata palestyńska, która to 
czyła się w środę w Izbie Gmin 
do późnej nocy zakończyła się w 
sposób nieoczekiwany. Labour Par 
ty wycofała swój wniosek natych- 
miastowego powołania do życia 
komisji parlamentarnej dla szcze: 
gółowega rozważania raportu ko 
misji królewskiej, a Rząd zrezy- 
gnował z domagania się poparc:a 
Izby dla zaleceń raportu. Ten nieo 
czekiwany zwrot kompromisowy, 
który dokonał się o pólnocy, na- 
stąpił głównie wskutek interwencji 
Churchilla, który podobnie zresz- 
tą jak Amery i szereg innych po 
słów konserwatywnych, oświad- 
czył, że nie jest w stanic opowie- 
dzieć się obecnie za propagowa: 
ną przez Rząd zasadą podziału 
Palestyny i proponuje wniosek 
kompromisowy, aby minister ka 
lonii udał się do Genewy bez wią- 
żącego poparcia Izby, która zajmie 
stanowisko dopiero, gdy zalece- 
nia raportu powrócą z Genewy. 


Lloyd George również poparł 
myśl Churchilla i ze swej strony 
zgłosił poprawkę kompromisową. 

Po dalszych pertraktacjach mię 
dzy Rządem a opozycją, minister 
Ormsby-Gore wyraził swoją zgo- 
dę na formułę kompromisową i 
Izba zamiast „poprzeć projekt pro- 
jektu według planu rządowego”, 
ograniczyła się jedynie do „wzię- 
cia pod uwagę wszystkich zalc- 
ceń planu rządowego”. Po po- 
wiocie zaś tego planu z Gencwy, 
a więc po wypawiedzeniu się ko- 
misji mandałowej, oraz Rady Li- 
gi, Izba Gmin w listopadzie odbę 
dzie ponownie dyskusję, po kto 
rej Rząd powoła zapewne do ży 
cia komisję parlamentarną dla 
szczegółowego rozważania zarów 


PRZYPOMNIENIE 


Dla uniknięcia wstrzymania 
pisma prosimy niezwłocznie 
wpłacić zaległą i bieżącą 


Rząd francuski 


wobec dalszej 


Agencja Havasa donosi: Stano- 
wisko Rządu irancuskiego w spra 
wie brytyjskiego projektu niein- 
terwencjj nie uległo żadnej zmia- 
nie. Rząd irancuski domaga się, 
aby był zachowany porządek dys 
kusji, ustalony przez projcki bry 
tyjski, to znaczy, aby jako pierw- 
sza omawiana była sprawa m'ę 
dzynaradowej kontroll, jako druga 
— wycofanie ochotników, jako 
trzecią wreszcie — uznanie obu 
stron za strony walczące. Koła 
zbliżone do Rządu podkreślają, 
że niezależnie od wielkiej odpo- 
wiedzialności, jaką bierze na slc- 


nieinterwencji 


bie gabinet rzymski skutkiem swe 
ga nieprzejednanego stanowiska. 
należy również zastanowić się 
nad sprzecznością, zachodzącą 
między obecnym stanowiskiem 
Włoch, a entuzjazmem, 2 którym 
Rząd włoski powitał brytyjski pio 
jekt w chwili jego ogłoszenia. Pro 
pozycje brytyjskie były wtedy u 
ważane w Rzymie za zwycięstwo 
kancepcji włoska - niemicckiej. Na 
gta zmiana stanowiska Włoch, 
która zaznaczyła się w przemń 
wieniu amb. Grandi'ego, wydaje 
się być w tym świetle jeszcze bac- 
dziej podejrzaną. 


Oto postarają się już te siły za 
graniczne, które w dużej części 
wywolały sytuację obecną. Niem- 
cy i Włochy nie poprzestaną na 
częściowym sukcesie. Będą wie. 
talaty co mają robić, by sprawę 
palestyńską wyzyskać jaknajlepicj 
do oślabienia Anglij i jej autory- 
tetu na świecie. 

Projektem podziału 
Anglia nie zdoła 
akcji. 


Palestyny 
odeprzeć tej 


ALF AVANS. 


no raportu komisji królewskiej, 
jak i powzięłej w międzyczasi: 
decyzji Ligi Narodów. Ten kom 
promis został przyjęty prawie 
jednogłośnie przez calą Izbę, 
Izba Gmin unikła więc w ten 
sposób głosowania nad meryto- 
ryczną stroną zaleceń raportu, a 
zwłaszcza nad kwestią podziaiu 
Palestyny, która znalazła w Izbie 
Gmin tylu przeciwników, że Rząd 
nic chciał zaryzykować głosowa- 


Palestyński narodowy komitet 
obrony, zwany również stronnie- 


-wem Naszaszibu złożył wczoraj 
obszerne memorandur: W. Komi- 
sarzowi Palestyny, stałej komiaji 
mandatowej, Lidze Narodów i bry- 
tyjskienzu ministrowi kolonij. Me- 
moriał ten stwierdza, że projekt 
komisji królewskiej jest w założe- 
niu swym nie do przyjęcia dla 
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Walka o Palestyne 


„CISZEJ NAD TĄ TRUMNĄ". 

„Krakowski Kurier Wieczorny” 
powołuje się na to, co napisał 
„Wieczór Warszawski”, że partie 
nie panują nad swymi dołami, i na 
uwagę „ABC“, że Niewiadamskl 
nie był z nikim związany, poczym 
pisze: 

„Pisma endeckie już dobrze wie- 
dzą, skąd swój rodowód polityczny 
wywodzi zamachowiec., Starają 
się już dziś, przed ujawnieniem 
urzędowym wyników śledztwa, zizu 
cić odpowiedzialność z bark oene- 
rowców, czy narodowców na „obee 
agentury" i mefie, Za czyn jedno- 
stki nie może odpowiadać stronnie- 


Co bedzie z Palestyną 


Cały projekt podziału Palestyny pod znakiem zapytania 


nia nad swoim pierwotnym wnio 
skiem. W kuluarach parlamentu 
wyrażano po zakończonej debacie 
przekonanie, że zalecenia raportu 
ułegną bardzo radykalnym popraw 
kom i że nie wiadomo, czy zasa- 
da podziału zostanie w ogółe u- 
trzymana, przynojmniej w obec- 
nej postaci. W kołach żydowskich 
wynik debaty wywołał wielkie za- 


| dowolenie. 


Niepnejednane stanowiska Arabów 
wobec projektu podziału Palestyny 


Arabów. Wszelki podział Pale- 
styny jesl szkodliwy, natomiast 
kraj ten powinien na wzór Iraku 
nzyskać niepodległość. Prapozy- 
cja królewskiej komisji odnośnie 
zakazu sprzedaży ziemi w niektó. 
rych strefach Palestyny, może być 
przyjęta jako podstawa do dalszej 
dyskusji. 


Ze świata kultury 


JAK AUTOR „U STÓP ARCHA- 
NIOŁA* ZDOBYWAŁ SWYCH 
‘BOHATERÓW? 

Zbieranie materiału powieścia- 
wego stanawi niejednokrotnie dla 
autorów nielada szkopuł, gdyż lu- 
dzie odnoszą się zwykle nieufnie 
do poczynań pisarskich i przeważ- 
nie nie chca ełużyć jako prototypy 
powieściowe. To też Roger Var- 
cel, autor wydancż niedawno po- 
wieści „U stóp Archanioła“ (Sous 
le pied de Archange) miał nie- 
lada trudności w zdohywaniu te- 
matu do niej. Powieść te rozgry- 
wa się w zniejscowaści Mont Saint 
Michel w Bretanii Do tej miej- 
scowości rok rocznie zjeżdżają się 
tłumy turystów z całego éwiata, 
podziwiać jesienne przypływy mo- 
rza, Vercel jednakże w powieści 
swej opisał nie ten turystyczny, 
znany wszystkim Saint-Michel, ale 
intymne życie malutkiego mia- 
steczka rybackiego, pełnego — po- 
za turystami — żeglarzy, ratowni- 
ków i psów nowofinlandzkich. 
W czasie swego dwuletniego poby- 
tu w tej miejscowości poczynił au- 
tor szereg obserwacyj i poznał 
moc typów, które posłużyły mn 
następnie do stworzenia powieści, 
Ludność miejscewa, której mówił 
otwarcie, że pisze powieść o Saint- 
Michel, nie ukrywała przed nim 
swoich tajemnic, sądząc, że Ven- 
cel opisze ich miasteczko z tury- 
stycznego punktu widzenia. W ten 
sposób mógł autor niespostrzeże- 
nie zebrać materiały i typy potrze- 
bne mu da nakreślenia powieści. 

HONORARIA MEDYKÓW 

W DAWNYCH CZASACH 

Kwestia odpowiedniego wyna- 
grodzenia lekarzy sięga zamierzch. 
łych czasów. Albowiem już za 
czasów króla Hammurabiego iet- 


ROWERY 


wyścigowe, halonowe, furystycz- 
ne, damskie i dziecinne. Radio 
wiedeńskie Kapsh i Echo— 
również framolony od SA zl. 


Warszawa A 
Świętokrzyska 25 „Rekord 


niała specjalna taryfa za porady. 
Za ndsłe wyleczenie pacjenta o 
trzymywał eskulep ad „wolnego 
obywatela" 10 sztuk srebra, od 
wyzwoleńca — pięć, od niewolni- 
ka — dwie. Natomiast nieudana 
operacja, która  spowadowała 
śmierć chorego kosztowała leka- 
rza odcięciem obu rąk. Jeżeli 
zmarł niewalnik — należała zwró- 
cić jedynie właścicielowi nowego 
niewolnika. A więc niezbyt bez- 
pieczny hył fach lekarza w Babi- 
lonii. W dawnej Persji płacono 
osłami, przy czym ilość osłów za- 
leżała od znaczenia chorego w 
peństwie. Ciekawe, że za wylecze- 


nie wołu płacon. tak jak za uzdro-| 


wienie człowieka. Bardzo dowcip- 
nie urządzili się Chińczycy. Każ- 
da zamożniejsza rodzina miała 
swego domowego lekarza i płaciła 
mu stałą pensję tak długo, dopóki 
wszyscy byli zdrowi, Gdy któryś 
z członków rodziny zachorował, 
odciągała się lekarzowi pewną 
część pensji, a w razie Śmierci, 
można było nawet pozbawić go ca- 
łorocznej pensji. Nie więc dziwne- 
go, że wybuch epidemii był ezar- 
nym dniem dla chińskich lekarzy, 


„|którzy z całych sił starali się jej 


zapobiec. 

MUZEUM SZTUKI AZJA- 

TYCKIEJ 

W niemieckim mieście Bam- 
berg, w Kaiseraalu, dokonano 4% 
czysiego otwarcia mu:cum sztuki 
a_jatyekiej, przy udziale władz 
rządowych, przedstawicieli sfer 
artystyczno - kuliuralnych oraz 
licznej publiczności. Inicjatorem 
tego muzeum jest wielki amator 
stuki chińskiej i japońskiej amba- 
sador von Voretzch. 


Pokwitowania 
Na rzecz ofiar pogromu 
w Brześciu nB. 
Dr. H. P. zł. 10.—. 


Warszawa, ul. Wierzbowa 11 
(PL Teatralny) 


two.. Przytoczenie przykladu Nie- 


wiadomskiego, jako „z nikim nie 
związanego”, jest aż nazbyt wy- 
mownym wskaźnikiem, w jakim 


kiermmku zechcą pójść pisma en- 
deekie po ogłoszeniu komunikatu. 

Na, ale za obłąkańczy czyn Chas 
kielewicza i Szczerhowskiego ober- 
czono zbiorową odpowiedzialnością. 

T przeglądając obecnie szpalty 
„ABĆ” i innych „narodowców”, 
stwierdzamy dziwny ton tych pism. 
Mincrowy, przyciszany, ukryty, 
jakby w mysiej dziurze, A jeszcze 
dwa dni temu szemto, nawaływn. 
no da burd, gloryfikowano łajdae- 
kie napady, teror... Szarzono aner- 
chię, równano z błotem wszystkich 
tych, którzy nie chcieti być „naro- 
dowymi" pałkarzami..." 

Dalej czytamy w „Krak. Kurie- 
rze Wiecz.": 

„Znana to metoda, Naprzód 
szkalowana prezydenta Narutawi- 
cza, buntowano i podżegano do T- 
licznych wybryków przeciw niemu, 
a kiedy „narodowiec" Niewiadom- 
ski zamordował Pierwszego Pre- 
zydenta, znczęto pisać: Ciszej nad 
tą trumną.. Ucieknięto przed od. 


powiedzialnością! 
Dzisiaj robi się to samo". 
CZYJE RĘCE? 
Zaostrzający się konilikt na Da- 
lekim Wschodzie, który lada mo- 
ment może rozpalić wojnę chińsko- 
japońską, powszechnie uważany 
jesi za wynik intrygi niemieckiej. 
Niemcy bowiem w swym „parciu 
na Wschód”, z czym wcale sę nie 
kryją, chciałyby uwikłać Sowiety 
w wojnę na Dalekim Wschodzie, 
by mieć wolne ręce, albo tylko 
wolniejsze ręce w Europie. 
„Gazeta Polska" uważa, że dzie 
je się wręcz odwrotnie, pisze bo 
wiem: 
„Wojna chińsko - japońska, roz 


wiązująca Sowietom ręce w Euro- 
pie, nie leży bynajmniej %a linii 


uzyskania 800 


Rząd japoński powziął decyzję | 
przeliczenia zapasu złota w Banku 4 
Japonij po kursie, zbliżonym do | 
kursu rynkowego. Dotychczas 4% 
pas złota liczony był po dawnym 
kursie przeddewaluacyjnym, czyl! 
1,33 yen za 1 gram złota. W związ 
ku z tym wartość całego zapasu 
wynosiła około 500 miln. yen. O- 
becnie zloto będzie liczone po ce- 
nie rynkowej minus 10% — jako 
rezerwa na wypadek większyca 
wahań. Wyniesie to 3,50 yen za je 


Wielką sensację wywołała || 
Paryżu wiadomość o zawieszeniu 
przez izbę adwokacką na przeciąg 
jednego roku znanego adwokaia 
paryskiego Legrand. Adwokat 
Legrand znany był wśród szero 
kich mas publiczności ze słynnych 
procesów. Przed kilku tygodnia- 
mi nazwisko Legranda pojawiło 
się znowu na łamach prasy, z pa- 
wodu wyzwania przez niego na 


W szpitalu St. Lukes w Monlrea 
lu, pa raz pierwszy w Kanadzie, 
a zdaje się w całej póln. Amery- 
ce zastosowano w chirurgii celo- 
fan. Pacjentem był farmer, któ- 
ry skutkiem rozbicia czaszki przez 
konia, miał uszkodzoną opouę 
mózgową, tak, że mózg musiał byś 


WYKWINTNA BIELIZNA 


przed złożeniem kości czymś po- 
kryty. Operujący chirurg po zba- 
daga pacjenta, ku zdumieniu 0- 
becnych, w trakcie operacji pole- 
cił przynieść nową paczkę papie- 
rosów. Po przyniesieniu jej pole 
cił jednej z pielęgniarek zdjąć o- 
pakowanie z celofanu, wysteryli= 


Przegląd prasy 


interesów Rzeszy. Przeciwnie, in. 

terenem Niemiec jest  esiągnięcie 

porozumienia pomiędzy Nanktnem 

a Tokio na płaszczyźnie antykomu- 

nistycznej”. 

Gdyby ktokolwiek miał jakie 
watpliwości co do bezstronności 
Niemiec, „Gazeta Polska" gotowa 
przekonać go niezbttymi dowoda- 

„Stanowiska Niemiec wobec woj- 
ny chińsko - japońskiej będzie mu. 
sialo polegać na absolntnej neu- 
tralności, Niemcy mają w Chinach 
bardzo wyraźne interesy gospodar 

cze, a nadto wojsko chińskie u- 

zbrojone jest w broń przeważnie 

pochodzenia niemieckiego oraz szko 
lone jest przez niemieckich in- 

struktorów. Jeszcze 17 b. m. na o- 

czach Japończyków wyładowana w 

Tientsinie wielki transport nile- 

mieckiej broni i amnmieji, prze- 

znaczonej dla wojska chińsidego". 

Otóż w roku 1904 Niemcy nie 
tylko związane hyty z dwarem pe- 
tersburskim, ale również Interesy 
gospodarcze wiązaly je z Rosją, 
a niezależnie od tego, gdy nle- 
mieccy instruktorzy ukończył re- 
organizację armii japońskiej, a 
niemieccy dostawcy zaopatrzyli tę 
armię w broń, nikt inny, jak właś- 
nie Niemcy pchnęły Rosję da a- 
wantuty na Dalekim Wschodzie. 

Błędnym jest także twierdzenie 
„Gaz. Polskiej”, iż 

„ustalenie „dwóch frontów" sym 

patii tak, jak to miało miejsce w 

wojnach ubisyńskiej i hiszpańskiej 

w wypadku wojny chińsko.japoń- 

skiej powtórzyć się nie może". 

Opinia świata demokratycznego 
jest catkowicle po stronie Chin, a 
przeciw Japonii, która jest „na- 
pastnikiem" w tej wojnie i jako 

jedno z faszystowskich państw, 
zagraża spokojowi świała. 

x. y. z. 
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Posty i nieskomplikowany sposi 


milionów yen 


den gram złota, To też i zapaa 
ałota będzia mla! wartość 1,312 
miln, yen. Operacja ta przynie- 
sie Rządowi zysk w wysokości 
800 mlin. yen. Poławę tego zysku 
Rząd zamierza zużyć w drodze 
dalszych wysyłek złota zagranicę 
na cele podtrzymania yena, ule- 
gającego naciskom z uwagi na u- 
jemny bilans handlowy. 

Całe zarządzenie ma na celu 
zahamowanie dalszej deprecjacji 
waluty. 


Dla reklamy wyzwał na pojedynek 


syna Juliusza Verne 


pojedynek prokuratora Verne, sy- 
na słynnego powieściopisarza Ju- 
liusza Verne'a. Prokurator Ver- 
ne, któremu minister sprawiedli- 
wości zakazał tego pojedynku, nię 
stawił się na placu i rada adwo- 
kacka pociągnęła obecnie Legran» 
da do adpowiedzialności, zarzu- 
cając mu nadmierne ubieganie Bię 
a reklamę. 


2 postępów medycyny 


ponieważ pacjent prędko wyzdro- 
wiał i opuścił szpital. 


||| oco 
MIŁOŚNICY GOR 


JEDŹCIE NA OBÓZ 


Turystyczno-wypoczynkowy 
„PRZYJACIÓŁ PRZYRODY" 
(Rob. Tow. Turystyczne w Polsca| 
w Rafalłowej 
(st. kol, Nadwarna) 


CENA POBYTU 2. CYGDNIO- 
WEGO 30 ZŁOTYCH 


zować i założył je na uszkodzone 
miejsce opony mózgowej pacjen 
ta. Po operacji chirurg oświad 
czy! kolegom, że celofan świetnie 
może zastąpić oponę bez wywo- 
łania jakiejś anormainości czy 
szkodliwych zmian. 

Twierdzenie potwierdziły fakty, 


Zniżki kolejowe Indywidualne 60 °g 
dia pracowników fizycznych ubezpie- 
czonych w Ubezp. Społecznej 
Informacje: R. T T., Watszawa-Ża- 


orz = kusiy 13 m 
wtorki godz. 19—20, piątla g. a. 


i(Listownie po nadesłania rnaczka 


pocztowego). 


Obyczaje „ubóstwianych wodzów” 


Czytamy codziennie © prześla- 
dawanlach, jakim podlega w Trze 
ciej Rzeszy Kościół katolicki i je- 
ga wyznawcy. Jedną z form tego 
hitlerowskiego „Kulturkampfu“ są 
indywidualne i zbiorowe procesy, 
wytaczane duchownym katoiic- 
kim o — obrazę moralności i da- 
brych obyczajów, przyczem zą- 
rzut homoseksualizmu odgrywa w 
tych procesach najgłówniejszą ro- 
lę. Zglajchszalioawana prasa nle- 
miecka w myśl rozkazów p. 
Gcebbelsa szczuje i podjudza co- 
dziennie przeciw katolikom i ka- 
tolicyzmawi, nie poddającemu się 


„totalistycznej” Dbatucie. W je- 
dnym tylka numerze „Valkischer 
Beobrachter"* (naczelny organ 


partii hitlerowskiej) znależć moż- 
ra było niedawno takie oto na- 
główki artykułów: 

„Zakrystia zamieniona w han- 
del”. 

„Kpiny z Boga i Chrystusa" 


„Wylęgarnie b mami ŻY 
=”, 

„Kościoły 1 klasztory jako do- 
my hańby". 

„Zedrzeć maskę ze zbrodniarzy 
seksualnych“. 

To wszystko — powtarzamy— 


dtukuje się w jednym tylko nume- 
rze głównego organu partyjnego. 
Ale — jak mowi Pisma Święte 
— ci którzy widzą żdżbło w oku 
bliźniego nie dostrzegają belki w 
aku własnem. Surowi obrońcy ma 
ralności i dobrych obyczajów, fe- 
rbjący drakońskie wyroki na win- 
nych [a może i niewinnych) księzy 
czy zakonników sami grzeszą ile 
wiezie, nie krępijąc się prawem 
boskim ani ludzkim. Q rozmia- 
rach demoralizacji i rozprzężenia 
okyczajowego wśród wodzów hi- 
tłerowskich świadczy garść fak- 
łów z kroniki ostatnich tygodni: 
W Monachium aresztowano za 
uwodzenie nleletnich chłopców za 
stępcę kierownika dzielnicy par- 
tyjnej — Haefikego, nauczycie- 
lafl] Scheidachera i komendanta 


oddzialu „Hitlerjugend” — We- 
machera. Kolegę tegoż—Hiltla, za 
nieobyczajne stosunki z sześciu 
chłopcami skazano na 3 lała wię- 
zicnia. Podobne procesy musiały 
wytoczyć władze partyjne dowód- 
cy szłurmówek Fanklowi z Re- 
gensburga oraz jego przyjaciołom 
ze sztabu „Hitlerjugend" — Scheie 
kerowi i Lechneiowi. Vestertaga 
ze szłurmówek łotniczych skaza- 
no (przy drzwiach zamkniętych) 
na 10 mies. więsienia. Na półtora 
roku więzienia zasądzono ks. dr. 


Finkla, członka partii hiflerow- 
skiej, który mianowany został 
wbrew opinii władz kościelnych 


dyrektorem domów wychowaw 
czych w Monachium i na tym sta- 
nowisku deprawował swych pod- 
władnych, 

W dziedzinie obyczajowej, po 
acbnie jak w pclityce czy gospo- 
darce państwowej kieruje się hił- 
lcryzm tylko własnym interesen 
partyjnym, walcząc metodami 
gwaltu, cynizmu i obludy. Niszczy 
się fizycznle i morainie pod lada 
jakim pretekstem przeciwników 
politycznych, ale w gronie wła- 
snym toleruje się — aż do granie 
publicznego skandalu wyuzdan + 
i razpusłę. Bd. 
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Lagstrzenie stosunków między Maien 


konserwatyanym 


i jego większością a Partią Pracy 


Za czasu premierostwa Baldwi- 
na, a zwłaszcza w ostatnim okre- 
sie, istntala pewnego rodzaju 


współpraca Partii Pracy z Rzą- 
dem. 
Czy zniiana premiera, czy też 


niezadowolenie wśród Partit Pra- 
cy z tego stanu rzeczy, dość, że 
obecnie stosunki te pogarszają się. 
Są na to różne dowody. 

Przed IO dniami ukazał się ar- 
tykuł Winstona Churchilla p. t. 
„Fala socjalizmu opada". Chur- 
chill uchodzi za wyrocznię w rze- 


| 


Wynalazca telegrafu 


Jak już podaliśmy we wtorek, 
nad ranem zmarł jeden z najzna- 
komitszych uczonych europejskich, 
laureat Nobla, wynalazca telegra- 
fu bez drutu, Guglielmo Marconi, 
prezes królewskiej akademii Italii, 
przewodniczący narodowej rady 
poszukiwań i prof. uniwersytetu 
rzymskiego, 

Imię Marconiego nierozłącznie 
związane jest z odkryciem i histo- 
rą telegrafu bez drutu. 

Urodził się w Bolonii w r. 1874. 
Matka jego była Irlandką, ojciec 
Włochem. Studiował we Florencji 


i Livorno. Już w czasie studiów, 
na podstawie teoryj Maxwei- 
la i Heriza, przeprowadzał da- 


świadczenia nad przesyłaniem sy- 
gnałów elektrycznych bez metalo- 
wych przewodów. Udało mu się to 
po raz pierwszy w r. 1895. Marco- 
ni przeprowadzał doświadczenia 
przy pomocy wieśniaka, oddalone- 
go o 2 klm. od aparatu nadaw- 
czego, który machał płachią płót- 
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konkordat 


w Jugosławii 


Depesze z Jugosławii donoszą 
codziennie o demonstracjach lud. 
naści Białogrodn przeciw rozpa- 
trywaniu przez sejm jugosłowiań. 
ski projektowi zawarcia konkor- 
datn z Watykanem. 

Sprzeciw wychadzi ze sfer du- 
chowieństwa prawosławnego, cze- 
go dowodem czarne chorągwie 
zwisające w cerkwi oraz niensta- 
jące od kilku dni hicie w dzwony 
we wszystkich cerkwiach. 

Nie przeszkodziło to jednemu z 
wazchwiedzących piem popołud- 
niowych w Warszawie napisać, że 
manifestacja, podczas której po- 
bity został przez policję biskup 
Symeon, była ...komunietyczna. 

Obrady nad projektem xządo- 
wym konkordatu rozpaczęły się w 
Skupeztynie w poniedziałek. Obra- 
dy te poprzedzene zostały wielką 
akcją agitacyjną w całym kraju. 
Niedzielny numer „Prawdy“ zo- 
stał skonfiskowany z powadu nie- 
przyjaznego ałanawiska zajętego 
przez ten dziennik wobec konkar- 
datu, Ponieważ były już liczne 
demonstracje, które nie zawsze 


Partin rządowa jest w trudnej 
sytuacji, gdyż musi popierać pro- 
jekt rządowy, który wśród wię- 
kazości ludności Jugosławii, którą 
stanowią Serhowie, jest wysoce 
niepopularny. W ubiegłą echotę 
wydaleni zostali z partii dwaj wy- 
bitni jej członkowie, b. minisier 
oświaty Janicz oraz archimandry- 
ta Nikon. Obaj, łamiąc dyscypli- 
nę partyjną, głosowali w komisji 
Skupsztyny przeciw konkorda- 
towi. 

Rząd jednakże zohowiązał się 
wobec katolickich Chorwatów, że 
zawrze konkordat 2 Rzymem. To 
też na poniedziałkowym posiedze- 
niu Skupsztyny, które odbyło się 
przy wypełnionych ławach posel- 
skich, nabitej galerii publiczności 
oraz w obecności całego Rządu, 
minister sprawiedliwości Substicz 
chali} wszystkie obawy i zastrze- 
żenia prawoslawnej opozycji, za- 
lecał uchwalenie ustawy o za- 
warciu konkordatu, która przy- 
niesie krajowi uspokojenie oraz 
zrównenie pod względem praw- 
nym wazystkich religij w Jugo- 


kończyły się spokojnie, przeto laławii. Odrzucenie lub odrocze- 


Rząd ogłosił zakaz wszelkich ulicz. 
nych demonstracji do dnia 1 sierp- 
nia r. b. 


„Polska 


Rzecz, sama przez ię, pozornie 
drobna. 

„Polska Zbrojna* zamieściła w 
dn. 15 lipca felieton literacki, 
podpisany literami „j. p.“ p. t 
Sąd nad kobietą i autorem. Cho- 
dzi o powieść „Nie kochana“ Adol- 
fa Rudnickiego, wydaną przez 
„Rój“ P. „j. p“ sądzi, że Adolf 
Rudnicki — to Żyd. W powieści 
jest takie zdanie: 

„Latały po niebie samoloty, wojska 
maszerowały grając, — wojska teraz 
ciągle maszerują i grają (podkr. 

p. 1. p.)*. 

P. „j. p." zapytuje: 

„Czemu pizarze pochodzenia żydow- 
skiega z takim sceptycyzmem i ironią 
udnaszą się do wojska, do spraw naj- 
żywiej okchodzących naród. I czemu 
wydawcy, kontrolujący rękopisy, nie 
xwrscają na takie kwiatki nwagi. 
Csyżky to była współpraca na pokre- 


nie projektu rządowego musiało 
by sprowadzić na kraj nieobliczal- 
ne konflikty. 


Zbrojna” 


wiensttie rasowym oparta? 

mm)". 

laczego p. „j. p.“ sądzi, że zda- 
nia powieściowe o „wojskach, któ- 
ra ciągle maszerują i grają”, jest 
dowodem rasowego stosunku do 
armii, — tega zrozumieć, oczywi- 
ście, nie sposób. Pisząc wszakże 
o „pokrewieństwie rasowym“ wy- 
dawców z „Roju“ z autorem po- 
wieści, — „Polska Zbrojna* pomi- 
nęła okoliczność, że w grę wcho- 
dzi... dowódca frontowy kompanii 
r. 1920. A „Polska Zbrojna“ 
chec wszak reprezentować „pol- 
skie koła wojskowe“, wogóle woj- 
skowych Polski. Niechże nie pró- 
buje w takim razie naśladować — 
dość nieudolnie — „teoryj rasowo: 
wojskowych” redakcji „A. B. C“. 
Poprostu, — bardzo nieładnie. 

AR. 


(podkr. 


na, gdy aparat odbiorcży zaczął 
reagować, a wystrzelił z dubel- 
tówki po odcyfrowaniu depeszy, 


nadanej przez Marconiego alfabe- 
tem Morsego. Telegraf bez drutu 
został wynaleziony. Następnego 
roku Marconi udał się do Anglii, 
gdzie sir W. Preece, generalny in- 
żynier poczty angielskiej, na spe- 
cjalnie zwolanej konferencji 2a- 
prezentował światu uczonych wy- 
nalazek Marconiego, klóry tymcza 
sem pracuje dalej nad udoskanale- 
niem transmisji. 

W r. 1897 już komunikował się 
na przestrzeni 4 km., potem 15-iu. 
Niemcy wysyłają prof. Staby, aby 
asystował przy jego doświadcze- 
niach. Wiochy wzywają ga do po- 
wrotu do ojczyzny, gdzie wynalaz 
kiem jego żywo interesuje się ma- 
ryńarka królewska. 

W r. 1899, na prośbę rządu fran 
cuskiego, Marconi instaluje pierw- 
Sz+ połączenie bez drutu po vizez 
kanał La Manche. W r. 1903 na- 
daje pierwszy serwis prasowy na 
statek pocztowy, zdążający z An- 
glil da Ameryki, Od r. 1907 zalo- 
żona została już stała komunika- 
cja bezdrutowa między Anglią i 
Ameryką. W r. 1914 w całej Italii 
istniała już sieć radiotelefonicz- 
na, a podczas wojny Marconl o- 
słądł w Brindisi, skąd kierował 
akcją niszczenia nieprzyjacielskich 
łodzi podwodnych. 

Po zakończeniu wojny Marconi 
został mianowany delegatem Ha- 
Ii na konferencję pokojową w 
Wersalu, gdzie odegrał poważną 
rolę. 

Następnie, zakupiwszy od arcy- 
księcia austriackiego jacht „Elek- 
tra", zamienił go w pływające la- 
boratorium, z kłórym poświęcił się 
dalszym eksperymentom. W cla- 
gu lat ostatnich Marconi zajmo- 


elmo Marconi 


bez drutu 


wał się w pierwszym rzędzie ba- 
daniem fal ulira-krótkich. W ro- 
ku 1932 udało mu się po raz pierw 
szy skomunikować z pokładu „E- 
lekłry* za pomocą tych ial z la- 
boratorium swym na wybrzeżu w 
pobliżu Genui, oddalonym o 237 
km. 

Wr. 1933 Marconi założył pierw- 
szą stałą komunikację za pomocą 
fal ultra - krótkich między Waty- 
kanem a Castel Gandollo. Zasto- 
sowanie fal ultra - krótkich otwie- 
ra zupełnie nawe drogi do dal- 
szych odkryć i posiada decydują- 
ce znaczenie dia telewizji. 


Od pewnego czasu krążyły po- 
głaski, że Marconi znalazł sposób 
zatrzymywania na odległość silni- 
ków samolotów oraz wynalazł t. 
zw. „promienie śmierci“. Sam Mar- 
coni dementował jednak kilkakrot- 
nie te pogłoski. 

Jego działalność naukowa nie 
ograniczała się jednak tylko do 
eksperymentów w  laboratorlum. 
Był on jednym z najpopularniej- 
szych na całym świecle uczonych. 
Ogromna ilość jego prac nauko- 
wych była drukowana w kilku 
jezykach. 47 razy przejechał Atlan 
tyk. 30 razy zrobił podróż nie- 
mal naokoło świata. Znano go I u- 
znawano wszędzie. Odznaczony 
był najwyższymi odznaczeniami 
państw zagranicznych, m. in. an- 
gielskim krzyżem Wiktorii. W r. 
1929 atrzymał tytuł markiza. W 
r. 1930, jako jeden z pierwszych, 
został mianowany członkiem kró- 
lewskiej akademii Włoch i do dnia 
zgonu był jej prezydentem. Me 
grodę Nobla w dziale fizyki % 
trzymał jeszcze w r. 1909. Był 
doktorem h. c. wielu uniwersyte: 
tów iłalskich i zagranicznych. 


Akcja prasowa 


Jak się dowiadujemy, powstanie 
w miesiącach jesiennych nawy 
duży dziennik polityczny, który 
będzie organem oficjalnym „Qzo- 
nu”, Narazie ani „Gazeta Pol- 
ska”, ani „Kurier Poranny", ani 
„Express Poranny“ nie powinny 
być traktowane, jako organy „O- 
zonu“. Są to — powiedzmy — 
pisma zaprzyjażnione. Nie pa- 
nadto. 

o 

„Ozon“ będzie zato wydawał 
czasopismo wlasne „dla Iudu wicj- 
skiego“ i — osobno — czasopismo 
dla młodzieży pod kierunkiem p. 
Rutkowskiego, który w sposób 
dość nieoczekiwany został kie- 


„Wolne” mi 


„Bertiner Tageblatt“ z dn. 20 
lipca przyniósł wiadomość, że 
Rząd „Trzeciej“ Rzeszy udzielił 


uprzejmie konsulowi duńskiemu w 
Gdańsku zgodę na urzędowanie w 
„Wolnym“ mieście. 

Według postanowień Traktatu 
Wersalskiego POLSKA REPRE- 
ZENTUJE GDAŃSK NA TERENIE 
MIĘDZYNARODOWYM. Polska 
— nie „Trzecła* Rzesza. Nastąpił 
więc fakt jakłejś „ukrytej aneksji" 


rownikiem „ozonowego” t zw. sek 
toru młodzieży. 

„Mały Dziennik“ zakomuniko: 
wał lojalnie, że p. Rutkowski prze- 
stał być członkiem jego redakcji, 
stwierdził tym samym, że p. Rut- 
kowski był do bardzo niedawna 
pracownikiem dziennikarskim wy- 
dawnictw ojców z Niepokalano- 


wa, Szkołą — nie najlepsza. W 
każdym bądź razie — nieprawdo- 
podobnie daleka od  tradycyj 
r. 1914, 


Nie przychodziło dawniej — mó- 
wiąc szczerze — nikomu w Pol- 
sce do głowy, że akurat „Mały 
Dziennik" stanowi właściwe śro- 
dowisko dła wychowywania mło- 
;dych pokoleń Polski Niepodległej. 


asto Gdańsk 


Trzecia Rzesza 


in tzecz Berlina. Inaczej tego na- 
zwać niepodobna. Chyba, że „Der 
liner Tageblatt“ się ..omyliŁ To 
jest wszakże mało prawdopodob- 
ne, ho prasa niemiecka podlega 
najsurowszej cenzurze, specjalnie 
w zakresie informacyj o polityce 
zagranicznej. 

Czekamy na komunikat POL- 
SKIEGO Ministerium Spraw Za 
granicznych. 


czach, które mają nastąpić, to też 
jego zadowolenie z rzekamo opa- 
dającej fali socjalizmu uznano — 
także poza Anglią — za odzwier- 
ciedlenie rzeczywistości. 

Jednym z głównych argumen- 
tów Churchilla są rzekome nlepo- 
wodzenia Part! Pracy w serii wy- 
borów uzupełniających do Izby 
Gmin. Prawdą jest, że Partia Pra 
cy nie zdobyła, jak dawniej, wie- 
ft mandatów od komserwatystów; 
ale to się dzleje głównie dla tego, 
że wybory te odbywały się w for- 
tecach konserwatywnych. Być 
może, że wielu wyborców lewicó- 
wych wstrzymało się od głosu, ale 
gdyby nawet tak nie była, toby 
Partia Pracy również nie uzyska- 
ła mandatów w okręgach ma- 
wskroś konserwatywnych, gdzłe 
jednak znacznie powiększyła licz- 
bę płosów. 

Ale oprócz Churchilla także pre 
sier Chamberlain w swej mowie 
z przed kilku dni wyraził pogląd, 
że wybory uzupełniające są dowo 
deni, iż większość społeczeństwa 
pochwala politykę Rządu, a potę- 
pia politykę opozycji W związku 
z tym, premier osiro zaałakował 
wystąpienie Partii Pracy w prze- 
dedniu zebrania się Komitetu Nie 
interwencji. Protest Partil Pracy 
przeciw projektowi kompromiso- 
lwemu Rządu nazwał premier czy 

m wręcz niepatriotycznym (1). 

Należy w związku z tym pamię- 
taċ, że także min. Eden w deba- 
cie, zarządzonej z Inicjatywy Par- 
ti Pracy, zareagował na mowę 


u u 
Teoria | 

Z okazji nowego wydania „Czar 
nych Skrzydeł', p. Emi! Breiter 
wystąpił w „Wiadomościach Lite 
rackich“ z trzyłamową przyjaciel- 
ską laurką, zakończoną takim a: 
kordem patosu: 

„Czarne Skrzydła” w nowej 
szacie przejdą do literatury, ja- 
ko arcywzór (1) polskiej po. 
wieści społecznej, wysnutej z 
najgłębszej troski pisarza a 
święte prawa człowieka. A xa 
najświętsze uważa Kaden pra- 
wo do wolności i do uczciwo- 
ści społecznej". 

Bardzo ładnie, tyłka czy — 
prawdziwe?.. Bo jeżeli weźmie. 
my pod uwagę, że obrońca „Świę- 
tych praw człowieka” — p. Ka- 
den - Bandrowski, zajmuje się 
akurat dzisiaj organizacją poł: 
sko-hitlerowskiego zbliżenia „kuł- 
turalnego", — cały ten ckliwy pa- 
negiryzm p. Breltera musimy t- 
znać za typową... dętologię, z któ- 
re] tak często i słusznie  pokpi- 
wają sobie właśnie — „Wiadomo- 
ści Literackie"... 

Co się zaś łyczy owego towa- 
rzystwa organizowanego przez p. 
Kadena, możeby tak szanowni 
czlonkowłe zajęli się na początek 


ly gatai dhi 


Przed kilkoma dniami ogłosiliś- 
my treść listu p. J. H. Plessa, naj 
słarszego syna ks. Pszczyńskiego, 
—. treść listu, zamieszczonego na 
s»paltach „Kuriera Poznańskiego". 

P. J. H. twietdził, że zarząd dóbr 
©. Pszczyńskiego udzielili B. B. 
W. R. za pośrednictwem „ciężkie. 
go“ przemysłu górno - śląskiego 
„pokaźną sumę“. Według „Kurie- 
ra Poznańskiego" suma fa była 
wpłacona „wzamian za obletnicę 
kancesy] gospodarczych”. 

Zwróciliśmy się publicznie do 
kierownictwa dawnego B.B.W.R. 
z zapytaniem, CZY TO JEST 
PRAWDA. 

Dotychczas — po upływie kilku 
dni (od dn. 15 ilpca) żadnej odpo- 
wiedzi nie otrzymaliśmy. 

wp 

Ponawiamy więc poraz drugi i 
ostatni to samo pytanie: 

CZY TO PRAWDA? 5 

Czy to prawda, że kierowiic- 
twa dawnego BBWR. podjęło kie 
dykolwiek „pokażną sumę“ z za- 
rządu dóbr ke. Pszczyńskiego, bez 
pośrednio, czy też pośrednia. 

Jeżeti to nieprawda, kierownic. 
two dawnego B.B.W.R. pociągnie, 


pos. Attlee z niebywałą dotych= 
czas ostrością. 

Na ostatnim posiedzeniu Izby, 
Gmin doszło do drobnego, ale 
znamiennego incydentu. 

Poseł z Parti Pracy, Shinwelł, 
ten sam, który w memoriale do 
frakcji partyjnej domagał się O- 
strzejszej taktyki w stosunku do 
Rządu i jego większości, został z 
błahego powodu wydalony z Izby 
na przeciąg reszty posiedzenia, Po 
wód był ten, że Shinweli, robiąc 
użytek z przysługującego mu pre- 
wa, zażądał z miejsca wyłonienia 
komisji do zbadania sytuacji eme- 
rytów, poblerzjących 1 funt tygod- 
nżowo, lub mniej. Propozycję tę 
Rząd zwalczał, a Shinwell z miej- 
sca zwracał stę do niego z pytanta 
mil, co nie spodobała się speake- 
rowi (marszałkowi), który zażą- 
dał od Shinwella, by cofnął swe 
uwagi, wplatane do pytań. 

Shinwell dwukrotnie podporząd 
kował się temu żądaniu, ale do- 
dał — a raczej chciał dodać, gdyż 
zabrano mu głos — że korzystał z 
przysługującego mit prawa. Spea- 
ker wydalił go- 

Shinwell opuścił Izbę i gmach 
parlamentu. 

Zajście jest drobne, ale łącznie 
z innymi sympiomatami, nablera i 
ono większego znaczenia. Mógł 
to być przypadek, ale nie musiała 
być przypadkiem, że akurat ten 
poset „co domagał się ostrzejszej 
taktyk] wobec większości rządo- 
[es wywołał niechęć tej większo. 


ści. Alt Evans. 


praktyka 


ustaleniem personaliów.. Wita 
Stwosza 1 Mikolaja Kopernika. 
Bo właśnie kilka dni tem zaa- 
nektowat Stwosza na rzecz nie- 
mieckośc! (nie po raz pierwszy 
zresztą to się zdarza) korespon- 
dent hitlerowskiego „Berliner Taa 
geblattu", A z Kopernikiem dzie. 
ją się rzeczy jeszcze dziwniejsze: 
posąg Kopernika, wśród Innych 
wielkich Polaków zdobi — jak 
wiadomo — pawilon polsk! na 
Wystawie Paryskiej, l jednocze- 
śnie posąg tegoż Kopernika, jaka 
znakomitego... Niemca umiesżcz0- 
ny został ku chwałę Trzeciej Rze- 
szy w pawilonie niemieckim. Że 
nie jest to pomyłka czy przeocze- 
nle, o tym świadczy m. in. arty= 
kul  półurzędowego  „Ostłandu” 
(organ Związku Niemców Wschod 
nich), który ustawienie posągu 
Kopernika w pawilonie polskim 
nażwał rzeczą „zabawną”, skora 
Kopernik był „Niemcem“. 
Radzibyśmy byli, gdyby p. Ka- 
den, „obrońca świętych praw 
człowieka”, zajął się — wobec 
swych niemieckich przyjaciół — 
obroną praw Stwosza i Kopernle 
ka do ich narodowości i pacha« 
dzenia, < 


gowiedź 


A jednak prosimy o od 


ks. Pzezyńkiego 


finansował B.B.W.R.? 


©-zywiście, p. |. H. Plessa do od- 
|powiedziatności sądowej za zole- 
siawienie. Jeżeli tego nie będzie 
i jeżeli nie będzie zaprzeczenia, 
cpinia publiczna kraju wyciągnie 
wlaściwe wnioski. 


Goering — 
protektorem sztuki 


Gen. Goering zamianouał siebie pro- 
taktorem akademii sztuk pięknych. Im 
dnocześnie usunął z ukademii wszyste 
kich, podejrzanych a niesprzyjanie hi 
dleryzmowi. Uchylił równieś wszystkie 
dotychczasowa ustawy, dotyczące sztuki 
i pałecił ministrowi Rustowi opracowa- 
nie nowego prawodawstwa tw myśl ideo. 
logii hitleryzmu. 

Wśród nowo mianowanych akademi 
ków, których jest 41, jeden tylko kapel. 
mistrz 'urtwoengler jest znany poza 
gu=sumi Niemiec. O reszcia nikt za 
ge jeszcze nia słyszał. 

Oeste piastuje następujace urzędy: 
bosit tlatki, minister lotnictwa, pre. 
mier Prus, prezydent Reichstagu, szel 
szturmówek (S. A.J, szej leśnictwa nie. 
mieckiego, szef myśliwstwa, no i — pro 
tektor sztuki. 

Goering jest już prame tak „ganiak 

ny“ jak Mussolini, 


Str. 4 


kanone homtarńują Dekin 


Agencja Domei komunikuje: W 
poniedziałek wieczorem wynikło 
nowe starcie pomiędzy wojskami 
chlńskimi a japońskimi, przy za. 
chodniej bramie Pekinu. Zmotory- 
zawany oddział japoński, powra- 
cający do koszar zastał bramę ob 
sadzoną przez wojska chińskie, 
które sprzeciwiły się wejściu od- 
działu do trlasta, mimo że oficero 
wle japońscy uprzednio uzyskali 
na to zezwolenie od mera Pekinu. 
Żołnierze chińscy strzegący bramy 
i muru miejskiega otworzyli nagle 
ogień z karabinów maszynowych. 
Wojska japońskie odpowiedziały 
ogniem, a następnie zajęły tmoc- 
nione stanowiska w odległości 
dwóch kilometrów od zachodniej 
bramy Pekinu, wystawiając kara- 
biny maszynowe i artylerię. Ana- 
logiczne przygotowania poczynia- 
no pomiędzy Tung - Czao a wscho 
dnią bramą Pekinu. Dowództwo 


Zapłoną ogniska 


w całej Polsce 


W PRZEDDZIEŃ UROCZYSTO- 
ŚCI „CZYNU CHŁOPSKIEGO", 


Naczelny Sekretariat Stronnic- 
twa Ludowego wydał zarządzenie! 
aby w przeddzień uroczystości 
„Czynu Chłopskiego“ odbyły się u- 
roczyste capstrzyk! przy ogni- 
skach, podczas których zostaną od 
czytane nazwiska poległych za Oj- 


japońskie w Tientsinie wydało ana 
logiczne zarządzenia ze względu 
na postawę 29-ej armii chińskiej. 
O godz, 20 czasu lokalnego Ja- 
pończycy rozpoczęli ostrzeilwanie 
Pekinu z karabinów maszynowych 
Graz artylerii polowej ł ciężkiej. 
QOstrzeliwana jest zachodnia bra- 
ma chińskiej dzielnicy Pekinu, 
Ponadto zbombardowano Lang- 
Fang. 
BOMBARDOWANIE LANG-FANG 
Atak lotnictwa japońskiego na 
stację Lang - Fang był pierwszym 
tego rodzaju aktem ad chwili wy- 
buchu koniliktą. Bombardowanie 


Muiti Jerozolimy, przewódca 
nacjonalistów arabskich i głów- 
ny szeł opozycji w" po- 
działowi Palest: 

UKRYWA SE WEWNĄTRZ 
MURÓW MECZETU OMARA, 
chcąc uniknąć aresztowania. 
Tydzień temu wydany został 
robhas 

UWIĘZIENIA MUFTIEGO, 

ale dotychczas policji brytyj- 
skiej nie udało się go wykonać. 


Wszystkie drogi prowadzące 


czyznę oraz uczczoną ich pamięć. | da meczetu obsadzone są poli- 
Í cją. Nazewnątrz i wewnątrz mu 


irestlowanie gen. NaSzirOWA 


który skazał na śmierć Tuchaczewskiegu 


Prasa francuska podaje nadal 
wiele szczegółów na temat 
„czystki* w Sowietach, Obecnie 
uwaga moskiewskich sfer rządzą- 
cych zwrócona jest na Ukrainę, 
gdzie w redakcjach największych 
dzieników ukraińskich, jak rów. 
nież wśród władz organizacyjnyj 
młodzieży komunistycznej wykry- 
to „jaczejki szpiegów i wrogów 
ludu". 

Jako największą sensację prasa 
podaje jednak aresztowanie gen- 
Kaszirowa, komendanta północno- 
kaukazkiego okręgu wojennego, i 
zastąpienie go przez gen. Timo- 
szenkę, który poprzednio był za- 
stępcą Jakira, dowódcy okręgu ki- 
jowskiego. lnteresującym szczegó- 
łem w tej sprawie jest fakt, iż gen 
Kaszirow był członkiem sądu, któ- 
ry skazał na Śmierć Tuchaczew- 


skiego i 7-miu generałów, co wi- 
dacznie nie uchroniło ga od pa- 
dobnego losu. 

Dzienniki paryskie notują dalej, 
iż obecna „czystka”* specjalnie go 
dzi w koła dziennikarskie. Po „0- 


czyszczeniu stolicy'* czystka obej- 
muje obecnie miasta ł redakcje 
prowincjonalne w Kijowie, Czerni 
chowie, Kursku, Stalingradzie. 

EEN | 


stacji kolejowej pociągnęło za 80. 
hą wielu zabitych i rannych, a tak 
że poważne spustoszenia, Wojska 
japońskie ścigają cofających się 
Chińczyków. Komunikacja kolejo- 
wa pomiędzy Pekinem a Tientsi- 
nem jest przerwana. Przedstawi- 
ciel dowództwa japońskiego oš- 
władczył, że sytuacja jest nadzwy- 
czaj groźna, 


JAPONIA SPROWOKOWAŁA 
ZAJŚCIA. 


Źródła chińskie zaprzeczają do- 
niesieniom japońskim o przebiegu 
incydentu na stacji Lang - Fang, 
twierdząc że odpowiedzialność za 


„Dail Herald" donosi z Jero- |rów meczetu czuwa specjalna 
zolimy, że od tygodnia wielki | PRZYBOCZNA 


GWARDIA 
MUFTIEGO, 


gotowa walczyć do upadłego. 


Aczkolwiek policja brytyjska 
uprawniona jest do wkroczenia 
da meczetu, to jednak powstrzy 
muje się od tego kroku ze 
względu na możliwe konsek- 
wencje ze strony Arabów. 

Policja przeprowadza 
REWIZJĘ WS SE 0- 


wywołanie starcia spada na Japoń 
czyków. 

Walka wywiązała słę z chwilą, 
gdy z Feng - Tai przybyło pociąg” 
giem 200 żołnierzy japońskich, 
którzy w nocy usilowali zająć 
zbrojnie dworzec w Lang - Fang 
1 ostrzelali wojska chińskie, 


NARADA U CESARZA JAPONII. 
Ag. Domei donosi, że szef sztabu 
generalnego książę Kaninu udał się 
do pałacu cesarskiego, gdzie zre- 
ferował cesarzowi przebieg incy- 
dentu pod Lang - Fang. Nasłępnie 
odbyła się u cesarza narada nad 
wytworzoną sytuacją. 


Anglicy chcą złamać opozycję Arabów 


Rozkaz aresztowania Muftiego 


Wielki Mufti zabarykadował się w meczecie Omara 


które wchodzą do meczetu i 
które wychodzą z niego, chcąc 
zapobiec temu, aby wielki Mu- 
iti Jerozolimy 


NIE UCIEKŁ W PRZEBRANIU. 


Korespondent pisma twierdzi, 
że istotnie Muiti planował n- 
cieczkę w przebraniu razem z 
innymi wiernymi, którzy w u- 
biegły piątek przybyli do me- 
czetu dla odbycia modłów. 


Paragraf aryjski 


w... Towarzystwie 
Ogródków Działkowych 


Towarzystwo Ogródków Dział. 
kowych im. Tadeusza Kościuszki 
w Grudziądzu uchwaliło jednogłoś 
nie wykluczyć z grona członków 
jedynego (!] członka narodowości 
żydowskiej, wprowadzając tym 
samym paragrai aryjski w tej or- 


Í ganizacjł. 


Komedia nieinterwencji trwa 
Wielka Brytania kapituluje przed Włochami 


Memorandum brytyjskie, zawie- 
rające 7 pytań pod adresem Rzą- 
dów państw, które przystąpiły da 
porozumienia nieinterwencyjnego, 
przekazane już w sobotę wieczo- 
rem ambasadon ı posefstwom za 
ieresowanych Rządów w Lons 
e, przedstawione zostało dopie- 
zu w poniedziałek po poludniu 
podkomitetowi nieinterwencji pod 
przewodnictwem lorda Plymoutha 
de aprobaty. 


Amb. Grandi w dłuższej dekla 


Uchwały Rady Ministrów 


Polityka gospodarcza Rządu 


31 milionów na inwestycje — Oferta ks. von Pless 


W poniedziałek po pot_dniu odbyło 
się pod przewodnictwem wicepremiera 
Eugeniusza Kwiatkowskiego posiedzenie 
komitetu ekonomicznego mi” 'slrów. Na 
posiedzeniu tym — jak podaja PAT — 
„zoslały ustalone elementy, na które 
dzisiejsza sytuacja gosp larcza nakazu- 
je położyć szczególny nacisk w bezpo- 
Średniej polityce gospadarczej Rządu”. 
Jednocześnie został nakreślony kalen- 
darz prac gaspodarczych Rządu w akre- 
sie jesiennym. 

Naslępnie komitet ekonomiczny mi- 
nistrów rozpatrzył azereg zagadnień bie. 
żących. Wobec konieczności dalszego 
wzmożenia prac inwestycyjnych w lere 


nie komitet upoważnił ministra akar- 
bu da dodatkowego urachotnienia kre- 
dylów inwestycyjnych w wysokości 
15.009.000 zł, celem zatrudnienia hezro- 
botnych przy robatach komunikacyjnych, 
1 liracyjnych i samorządowych orez 
do zwiększenia o 1 mil. zł, (do łączn.j 


wysokości 3.000.000 zł. w roku bieżą- 
cym) kwoty przyznanej na finansowanie 
budownictwa wiejskiego. W rwiązku z 
poprzednia dokonanym - owiększeniem 
o 15,000.000 zł. kredytów przeznaczo- 
nych na finansowania budownictwa mie. 
szkaniowego — łączne zwiększenie pla- 
mu inwestycyjnego stanowi datychczaa 
31.000.000 zł. 

Komitet przyjął ponadto do zatwier. 
dzającej wiadomości ofertę ka. v. Pless 
odnośnie przekuzania na włesność skar- 
bu państwa lasów pszczyńskich za zale- 
gła należności skarbowe i kapitalizowa- 
ne opłaty górnicze. Uchwała ta jest 
końcowym ognie- szeregu aktów pra- 
wnych, zamierzających do sanacji mająt- 
ku ks. von Ples . 

Wreszcie komitet ekonomiczny mini- 
strów uchwalił wytyczne polityki, mają- 
cej na celu zwiększenie wytwórczości 
i spożyciu krajowych sure „ców tłuszczo- 


wych i Huszezów. (PAZ.). 


racji, złożonej na posiedzeniu pou 
komitetu nieinterwencji, zdecyło- 
wanie przeciwstawił stę kwestiu- 
naritszowi brytyjskiemu, przedk'a 
cając podkomitetowi  kwesliona- 
riusz Rządu włeskiego, wzorowa- 
ry na kwestionariuszu brytyjskim, 


ale w kwestionariuszu włoskim, 
sptawa przyznania praw strony 
walczącej, figuruje przed sprawą 


wycofania ochotników. Grandi, do 
magat o się, aby kwestiona- 
mesz włoski zbadany został przez 
rodkomitet równocześnie z kw. 
stionariuszem brytyjskim. 

Po 4-godzinna, burzliwej dysku 
sii, posiedzenie podkomitetu nie- 
interwencji, zakończyło się decy- 
zią, że Wielka Brytania wycofa 
swój kwestionariusz. Wobec po- 
wyższego, również i Włochy wy- 
cufały swe uzupełnienia do kwe- 
stionariusza brytyjskiego. Podko- 


nitet postanowił zamiast kweslio- 
tzriusza przestać wszystkia 26 
Fzadoim, reprezentowanym w ko- 
mitecie, poza Wielką Brytanią, 
pierwotny tekst planu brytyjskiego 
w brzmieniu, w jakim ukazał sie 
ou w Białej Księdze parlamentar- 
nej, z prośbą, aby Rządy wypo 


wiedziały się na piśmie “równo 
ca do całości planu, jak i co da 
poszczególnych jego punktow. 
Podkomitet postanowil wezwać 


Rządy do nadeslania odpowiedzi 
najpóźniej w czwartek w połud- 
rje, iak, aby w piątek popołudniu 
nogo się odby« następne posie- 
dzerie podkomitetu, celem przedy 
slutowania otrzymanych odpowie 
dzi. Pokomitet więc rezygnuje nz 
razie z dyskusji nad planem bry 
tyjskim, Dalsza dyskusja rozpocz 
nie się dopiero w piątek, na pod- 
stzwie otrzymanych odpowiedzi. 


Rewolta wśród cyganów 


Cyganie sowieccy pobili się o Kwieka 
Cyganie rumuńscy nie chcą uznać króla Kwieka 


Z Leningradu donoszą, że w 
związku z wiadomościami o wybo 
sach króla cygańskiego w War- 
szawie, wynikły w Leningradzie 
niesnaski i bójki pomiędzy partią 
Kwieka, a licznym blokiem jego 
przeciwników, 

Bójka przybrała takie rozmiary, 
że — na miejsce wysłano specjal- 
ny oddział milicji, kłóry areszto 
wał 15-łu głównych prowodyrów. 

W czasie dokonywania areszio- 
wań — dwóch milicjantów sowiet 
kich zostało rannych. 


Prasa sowiecka dopatruje się w 
tym zdarzeniu intrygi „kłasowo- 
wrogich elementów". 


Prasa czerniowiecka donosi, ŻE 
w Jassach odbędzie się w najbliż 
szym czasie kongres cygański, na 
którym cyganie rumuńscy wystą- 
pić mają z prolesiem przeciwko 
wyborowi króla cyganów w War. 
szawie, Cyganie rumuńscy oświad- 
czają, iż wybory przeprowadzone 
mialy być jakoby jałszywie, ponie 
waż wszyscy kandydaci w liczbie 
6-ciu należeli do rodziny Kwieków 


Minister spraw zagranicznych 
Japonii Hirota wygłosił w ponie- 
działek w parlamencie expose na 
temat polityki zagranicznej Japo- 
nii. jedynym z celów japońskiej 
polityki narodowej, oświadczył na 
wstępie mówca jest dążenie do u 
trwalenia prawdziwego pokoju (?) 
do czego Japonia przyczynita 
się (7?) jako czynnik stabilizacyj- 
ny we wschodniej Azji. Pod tym 


względem wielką rolę odgrywają 
stosunki Japonii į Mandżukuo z 
Chinami i Związkiem Sowieckim. 
Hirota przysięga, że Japonia chcz 
pokoju zarówno z Chinami jak i 
Sowietami. 

Hirota poruszył również sprawę 
stosunków handlowych z innymi 
krajami, podkreślając iż Rząd z 
całą energią będzie dbał o handla 
we interesy Japonil. 


Wajua kościoła prawosławnego 


z Rządem jugosłowiańskim 
może wywołać upadek Rządu 


Książę regent Pawel, po oddaniu cze) zwłókom patriarchy Jugo- 
sławii Barnaby, przyjął delegację biskupów, którzy mu przedsta. 
willi sytuację kościoła prawosławneggo na tle zajść ostatnich dni, 
Jak się zdaje, ks. Poweł ustali w porozumieniu ze Św. Synodem 
warunki, w których odbędą się wybory nowega patriarchy, — 
Wszystko jednak wskazuje na to, że termin tych wyborów nie jest 
bliski. 

Datę pogrzebu Patriarchy ustalona na czwartek Ł |. 29 b. m. Na 
miejsce wiecznego spOczynku obrana została cerkiew św. Sawy 
w Białogrodzie, 

Na znak istnienia i pogłębłenia przez zajścia z dnia 19 b. m. kon. 
fliktu między cerkwią prawosławną } Rządem, ŚW. SYNOD 0D- 
RZUCIŁ PROPOZYCJĘ RZĄDU URZĄDZENIA POGRZEBU PA. 
TRIARCHY NA KOSZT PAŃSTWA. 

Jugostowiańskie koła polityczne, prasowe j opinia publiczna 
uważają wytworzoną sytuację za b. ciężką. EKSKGMUNIKA CIĄ- 
ŻĄCA NA PRAWOSŁAWNYCH CZŁONKACH RZĄDU, A ZATEM 
NIEDOPUSZCZENIE ICH DO UROCZYSTOŚCI POGRZEBO. 
WYCH I DO WYBORU NOWEGO PATRIARCHY STWARZA 
OKOLICZNOŚCI, MOGĄCE POCIĄGNĄĆ ZA SOBĄ DYMISJĘ 


RZĄDU. 


Zwycięstwo partii chłopskiej 


w rumuńskich wyborach komunalnych 


W niedzielę odbyły się w Rumu 
nii wybory komunalne w 16 okrę- 
gach. Wybory te odbywają się ka 
lejno w różnych miejscowościach 
od dwóch miesięcy i w nledzielę 
zostały zakończone. Wedle dotych 
czasowych rezultatów, w awych 
16-tu okręgach partia narodowo- 
chłopska uzyskała 120 tysięcy glo 
sów, rządząca partia liberalna — 
110 tys, prawicowa partia nar. 


chrześcijańska — 45 tys., „Front 
Rumuński" 37 tys. głosów. 

W zeszłym miesiącu partla libe 
talna uzyskała 347 tys. głosów, 
partia narodowo - chłopska — 307 
tys, partia narodowo - chrześci- 
jańska — 200 tys., „Front Rumnń- 
ski" — 121 tys. 

Nlemcy ponieśli podczas wybo- 
rów straty w Transylwanii, Besa- 
bii i na Bukowinie. 


w adomości $portowe 


OSTATECZNY SKŁAD ROBOT- 
NICZEJ REPREZENTACJI POL- 
Sxi 
Po rozegranym meczu w Pruszko- 
wie ustalony został definitywny skład 
robotniczej reprezentacji Polski na 
tourne po Francji. Wyjeżdżają bram 
karze Zbroja (Warszawa) i Żubr 
(Lwów), obrońcy: Goldberg (W-wa) 
i Reich (Łódź), pomocnicy: Nowisze 
wski (Łódź), Wybrańskj (W-wa), 
Gruszka (W-wa), napastnicy: Bogu- 
sławski (Warszawa), Śliwiński 
(Lwów), Melnyk (Lwów), Świcarz 
(W-wa), Szymczak (Łódź) i Senger 

(Śląsk). 

Pierwszy mecz rozegra reprezenta 
cja dnia 1 sierpnia w Lens z robot- 
miczą reprezentacją polskiej emigra- 
cji we. Francji. Prowadzone są per- 
traktzcje w sprawie rozegrania me- 


czu z rahotnicza reprezentacja Pary: |f 


ża w dn. R sierpnia. 
STAN WALK O WEJŚCIE 
DO LIGI. 

Po niedzielnych rozgrywkach o wej 
ście do ligi, stan tabeli w poszczegól 
nych grupach przedstawia się naste 
pująco: 


pkt. st, br 

1) Polonia (W-wa) 4 6:2 
2) U-Touring 4 
8) Gryf (Toruń) 4 
4) HCP. (Poznań) 4 

1 GRUPA. 
1) Brygada 2 
2) Naprzód 3 
3) Podgórze 8 

II GRUPA. 
1) Resovia t 
2) Unia (Lublin) 4 
8) Strzelec 

(Jan, Dolina) 4 

4) Revera 4 

TV GRUPA. 
1) WKS (Śmigły) 3 
2) WKS (Grodno) 2 
8) Ruch (Brześć) 3 
Kolarstwo 


FRANCJA WYGRYWA 
„TOUR DE FRANCE", 

W niedzielę zakończył się w Pary- 
żu największy wyścig kolarski świa 
ta „dookoła Francji" (Tour da Fran- 
ce). Wyściz prowadził, przez równi- 
ny, lasy | góry na olbrzymiej prze- 
strzeni 4.415 kim. Jak ciężkie były 
warunki wyścigu Świądczy fakt, że 
za 140 najlepszych kolarzy Świata, 
którzy stanęl: do tego wyścigu przed 
trzema tygodniami, przybyło do me- 
ty w Paryżu zaledwie 56. 

Pierwsze miejsce zdobyła ekipa 
franmnelka a Rroeram Tanehie na cze 


le. Zwycięstwo ekipy franeuakiej po 
witane zastała przez tłumy paryżan 
z niesłychanym entuzjazmem. Na dra 
dze, prowadzącej do Paryża, już na 
20 klm. przed miastem, stał po obu 
stronach drogi sereg ant prywatnych 
i niezliczone tłumy. W samym mie- 
ście przed redakcjami dzienników, 
które wywieszały w oknach depesze 
m trasy biegu, gromadziły się tłumy, 
witające oklaskami i okrzykami każ- 
dą nową wiadomość. 

Lapebie umswany jest jednomyśl- 
nie za najlepszego z zawodników, bio 
rących udział w wyścigu, Zaraz za 
nim wymienia się Szwajeaza Amber 
ga oraz Włocha Vicini, który nie- 
znany szerzej nawet wa Włoszech, 
stal się rewelacją obecnego biega. 


NA JEDNYM Z OSTATNICH 
ETAPÓW „TOUR DE FRANCE", 


Klasyfikacja końcowa ekip w wy- 
ścigu przedstawią się następująco: 

Í) Francja (w ogólnym czasie 
418:36:28). 2) Włochy, 3) Niemey, 
4) Szwajcaria, 5) Hiszpania, 6) Lu- 
xemburg. 

Klasyfikacja indywidualna jest na- 
stępującz 

1) Lapebie (Francja), 2) Viedni 
(Włochy), 3) Amherg (Szweje), 4 
Camuso (Włochy). 


Krzywda rencistów polskich 


we Francji 


Wszystkie polskie piema emi- 
gracyjne we Francji zapełnione 
są Żalami i protestami z powodu 
pokrzywdzenia polskich  górni- 
ków przez odebranie im rent 
starczych i inwalidzkich, 

We wszystkich ośrodkach, gdzie 
są skupienia polskich rohotników 
podejmowane są rezolucja prze- 
ciw zlekceważenin potrzeh górni. 
ków polskich z Zagłęhia Dąhrow- 
skiego przez odehranie im rozpo- 
rządzeniem Ministerium Opieki 
Społecznej z dnia 18 maja 1937 r, 
uprawnienia do korzyści wynika- 
jących z konwencji polako - fran- 
cnakiej z dnia 21 grudnia 1929 r. 

Jednocześnie robotnicy prote- 
stują przeciw zbyt wolnemn za- 
łatwianiu spraw tych pensyj i 
rent, przez ubezpieczalnie w Pol. 
ma. 

Obecnie górnicy mający opłą- 
conych po kilkanaście lat w ka. 
sach brackich w Zagłębia Da- 
browskim, otrzymują odmowę na 
wniesione wnioski o przyznanie 
pensji na podstawie konwencji 
polsko - francuskiej. 

Prasa emigracyjna pisze: 

„Rząd polski musi uznać, że 
nastąpiło tylko nieporozumie. 
mie i natychmiast wydać 
zarządzenie, żeby nie odebrać 
wiary wśród emigrantów w spra 


wiedliwaść kraju rodzinnego. 

Nie chcemy jeszcze wierzyć, 
żeby tak słuezne żądanie emi- 
gracyjne było odrzucone. To 
nie może maetąpić. Oczekuje. 
my jeknajprędszego  zmodyfi- 
kowania rozporządzenia Minis- 
tra Opieki Społecznej". 

Czy naprawdę Rząd nasz musi 
dawać zagranicy tak gorszący 
przykład lekceważenia praw 
swych obywateli, którzy bynaj. 
mniej nie z własnej woli znaleźli 
się na obczyźnie! 


Światowy Związek Polaków 
a przed *rha izię no udanie 
interweniowania u Rzędu poal- 
skicgo na 1.-:2 nasz”ch emigran- 
tów we Fran: 


bs 
w 

Obecnie dowiadujemy się, że 
akcja na rzecz starców przyniosła 
na razic podwyżkę chwilowych 
zasiłków. Podwyżka nie rozwiązu- 
je jednak kwestii, gdyż chodzi, 
aby starcy mogli otrzymywać nie 
grorzowe zasiłki, lecz pensje star- 
cze. 


z 
Na Górnym Śląsku 


Wśród wodzow 


Przed Wydziałem Zamiejsco- 
wym Sądu Okręgowego w Ryb- 
niku toczył się ciekawy proces 
„wodzów“ hitlerowskich na Ślą- 
sku, który wywłókł na światło 
dzienne istniejące wśród nich in- 
trygi. 

Po razwiązaniu Dentsche Partei 
w Rybniku, której członkowie 
przeszli do Jungdeutsche Partei, 
doszło pomiędzy przewodniczą- 
cym  „Młodoniemców* kupcem 
Hermanem Śladkiem a wodzem 


Sprawność ciała i ducha 


Robotnicza Odznaka 


Pod tym tytułem wyszła jnż z 
druku nakładem Centralnego Wy- 
działu Młodzieży P. P. S, broszu- 
za z cyklu Biblioteczki Instrukcyj. 
nej w ocenie 25 gr. za egzemplarz 
(str. 48 z okładką). 

Broaznra ta winna się znaleźć 
nie tylko w bibliotekach organi- 
zacyj partyjnych, związkowych, 
kulturalno - oświatowych i apor- 
towych, ale nade wnzystka w rękn 
każdego młodego działacza PPS-o- 
wego i robotniczego, jako miend- 


Małe mieszkania zdrożeją! 


Agencja „Omnia” informuje: 

Ulgi przyznane płacgącym komor 
ne od mniejszych mieszkań, w po- 
staci rabatu 10 i 15 proc. będą w 
roku bieżącym w Hstopadzie ska- 
sowane. Inaczej biorac, obowiązu- 
jące dziś przepisy o ulgach dla pła 
Chcych komorne za zajmowane 
małe mieszkanka nie będą prze- 
diużone. Czy jednocześnie będzie 
skasowane moiatorium na długi 


Sprawności (R.0.5.) 


łączny towarzysz jega codziennej 
pracy ideowej. 

Broszura R. O. S. — to próha i 
wzór wypełniania obowiązku i tyl. 
ko obowiązku wobec wielkich za- 
dań polskiego socjalizmu i P. P. 3. 

Bromurę można zamawiać i na- 
bywać w Sekretariacie Centralne- 
go Wydziału Młodzieży P. P. S. w 
Warszawie, ul. Warecka 7. Orga- 
nizacje otrzymuję ję w cenie 20 

|r e „a 


hipoteczne wykaże się w najbliż 
sze) przyszłości. 
_ 


Jeżeli wiadomość agencji jest 
ścisła, na świat pracy spadnie ne. 
wa klęska, przybędzie jeszcze je- 
dno ogniwo w łańcuchu wzrostu 
cen, który coraz ciaśniej opasuje 
budżety domowe ludzi pracy. 

I to wszystko przy sztywnej pG 
zycji zarobków! 


hitlerowskich... 


„Volkeblocku* Józefem Bakalo- 
rzem do zaciętej walki o to, kto 
ma być „fiihrerem* lokalnym zje- 
dnoczonych Niemeów. W walce 
tej nie szczędzili wodzowie wza- 
jemnych epitetów, zarzucając 20- 
hie nejbrudniejsze sprawki. Spry- 
tniejszy Śladky w walce o prymat 
pokonał Bakelorza, który jednak 
nie dał za przegrane i ohjeżdżająe 
sąsiednie wioski, obmawiał swego 
konkurenta. 

Sprawa ta znalazła awój epilog 
w sądzie. 

Przewód sądowy odtworzył i o- 
świetlił stosunki, panujące wśród 
bitłerowców rybniekich, Bakalorz 
zgłosił mężom zaufania zbankru- 
towanej „Deutache Partei“, że jej 
przewodniczący Herman Śladky, 
wykorzystując swoje stanowisko 
partyjne, wypożyczył z banku nie- 
mieckiego 225,000 zì}, które 
wzhraniał się zwrócić, tłumacząc 
cię niewypłacalnością, Poza tym 
Bakalorz zarzucał Sladkieran, że 
wniósl da banku prośbę o umo- 
rzenie tej pożyczki. Na rozprawie 
Bakalorz podał kilku świadków, 
którzy jednak zeznali korzystnie 
dla Sisdky'ega. 

Śzd ogłosił wyrok, skazujący 
Bakalorza na miesiąc aresztu i 
200 z). grzywny z zawieszeniem 


-|kazy. 
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HOTEL TURYSTYCZNY 
W GDYNI. 

Liga Popierania Turystyki ko- 
sztem 170.000 zł. urządziła hotel 
turystyczny i dzienny w Gdyni w 
abszernych halach Targów Gdyń- 
skich przy ul. Rybackiej 1. Na 
miejscu znajduję się obszerne u- 
mywałnie i natryski, fryzjer, bin- 
ro informacyjne, przechowalnia 
bagażu, sale jadalne. Hotel może 
pomieścić ok. 1000 osób. 

Koszt pobytu i noclegu wynosi 
zaledwie zł. 1.50 za dobę. 

Urządzony ohok, na tle zieleń- 
ców i kwiatników hotel dzienny, 
pierwszy tego rodzaju w Polsce, 
został wyposażony w wygodne le- 
żaki. Hotel ten przeznaczony jest 
dJa osób, przybywających do Gdy- 
ni na jeden dzień, bez zamiaru na- 
cowania. Za opłatą 50 gr. mogą tu 
wypocząć, złożyć bagaż w prze- 
chowalni, korzystać z umywalni i 
natrysków. 

Oba hotele cieszą się w Gdyni 
wielkim powodzeniem. 


POSZUKIWANIE RUDY 
I MINERAŁÓW. 

Z ramienia Państwowego Insty- 
tutu Geologicznego pod osobistym 
kierownictwem znanego geologa 
prof. Samsonowicza prowadzone 
s. na terenie powiatu dubieńskie- 
go glębokie wiercenia w poszuki- 
waniu rudy i innych minerałów. 
Obecnie wiercenia prowadzone są 
w gminie teełuhowskiej, gdzie do- 
prowadzono do przebicia głęba- 
kich warstw kredowych, po czym 
badana będą pokłady pod tymi 
warstwami. Akcję ię finansuje 
»„Wspólnata Interesów". 

SPŁYW KAJAKOWY 
NA WOŁYNIU. 

W początkach sierpnia b. r. od- 
będzie się na Wołynin pierwszy o- 
gólnopolski spływ kajakowy Ho- 
ryniem z Aleksandrii do Dąbrowi- 
cy na dystansie 220 kilometrów. 
Sem apływ daje uczestnikom 40 
punktów da odznaki turystycznej, 
nie jicząc punktów za dojazdy. 
Polski Związek Kajakowy wyje- 
dnał uczestnikom 80% zniżki ko- 
lejowej. 

TRAGICZNY WYPADEK 
PODCZAS WYCIECZKI. 


W lesie Wolskim pod Krako- 
wem dwaj emerytowani dyrekta- 
rzy szkół powszechnych Paweł 
Bochenek i Adam Czajka zostali 
w drodze powrotnej do miasta za- 
skoczeni zmrokiem i zmylili dro» 
dę. Sędziwi wycieczkowicze roz- 
dzielili się, poszukując drogi i u- 
trzymując łączność przez głośna 
nawoływanie. 

W pewnym momencie Adam 
Czajka nie mógł dowołać się swo- 
jego towarzysza i sądząc, że jego 
towarzysz wrócił du miasta inną 
drogą, powrócił do domu. 


Ślepe tory 


HALINA GÓRSKA: „ślepe tory“. 
Część | cyklu „Barak płonie“. 
Warszawa, „Rój“ 1937, str. 247. 

Są książki, pod których fatalną 
słą żyje się czas dłuższy, miesią- 
ce, lata, nieraz życie. Siła ta, znar- 
kotyzowana w czasie lektury, bu- 
dzi ię i wyzwala dopiero z od- 
czytaniem ostatniej zgłoski tekstw 
a potem czas długi w świadomości 
czytelnika fermentuje i wre, nie- 
pokoi go, rozstraja, nasyca różno 
rakiemi uczuziami, skłania do ta- 
klch czy innych sądów, aktów w0- 
1, wpływa kierunkowo, częsta de- 
tydująco, na krystalizację świało- 
Poglądu, na wiarę w świat, ludzi, 
życie, 

Do takich książek zaliczyć we- 
simy ostatnią powieść Haliny Ge: 
skiej: „Ślepe tory Książka ta. 
Pisaną słowem niepolętej siły, 6% 
zbawiona grandilokwencji, pz 
Su, dumy — ma w sobie tak wii- 
XI ładunek życia, tak przejmuję” 
onraz Tzeczywlstości, tak przerata 
Jacy ciężar beznadziejności, że wy 
drzeć, wyzwolić się spod jej 17% 
ku niepodobna, 

We Lwowie przed kilku lety] 
Iata instytucja opieki nad diie* 
ry proletariatu, znana pod nazw4 

keji Radio_Dzieciom. Tej prey 
społecznej patronowała diugi oña 
Lea] Górska, a realizowały © 
a ać Haliną rzesze młodzie”* 
kademickiej i młodej inteligere? 


Zastrzega się autorka, że powieść 
nie jest historią akcji, ani reporta- 
żem jej prac — zastrzeżenie w za- 
sadzle zbędne—autentyzm powie- 
ści nie jest prawdopodobny, ale 
niewątpliwy. Bo ną to, by uwie- 
rzyć w prawdziwość ukazywanych 
w „Ślepych torach" zjawisk, nie 
potrzeba wcale zaglądać do kory- 
tarza nędzy przy ul. Dekerta, mo- 
że wystarczy zajść do suteryn 
pierwszej lepszej Iwowsklej kamle 
nicy czynszawej, może tylko o 
prawdę zapytać własnego sumie- 
nia. Na przestrzeni dwustu kilku- 
dziesięcin stron poznajemy ludzi, 
których wspólny los zgonił na do- 
żywołnie gnicie w jednym z kory- 
tarzy piwnicznych, poznajemy ży 
cie, wobec którego życie jaskl- 
niowców jest sielanką wdzięku 
i poematem wyrafinowanego luk- 
susu poznajemy sprawy, które nie 
są sprawami tej czy tamtej rodzl- 
ny, tej czy tamtej klasy społecz. 
nej, tego czy owego miasta, któ- 
re są sprawmai nas wszystkich, 
sprawami wieku, sprawami świa- 
ta, Dziwi nas,, że ta ogromna nę 
dza ludzka zmieścić się może w 
tych siedmiu mieszkaniach, że ten 
najkoszmarniejszy ciężar bezna- 
dzejności życia mogą udźwignąć 
wyschłe, brudem, głodem, chora- 
bami zżarte barki tych kilkunastu 
ludzi, że to przerażające upodie- 
nie wyrosło nie na rozczynie zła 


j dokumentach spłecznych W 
Setytucji, jak powiada Hi = 
Oparta jest powieść „Ślepe tory”. 


i występku, ale że jest kwiatem 
jakiegoś przeklętego porządku. 
Poza rzędem, nędza. upodleniem, 


upadkiem i głodem  strawionych 
ludzi oglądamy tych, którzy da tej 
bledoty przychodzą z radą, pocie- 
chą, buntem, oiuchą. A ci są też 
nieszczęśliwi — nieszczęśliwi oglą 
daną nędzą, heznadziejnością i 


bezużytecznością własnego życia.. 


Każdy z nich wszedł do koryrarza 
dlatego, że zdawało się, że w je- 
go mrokach blyśnie mu semafor 
własnego życia, że może wóród 
tego niechlujstwa t biedy wygrze- 
bie dla siebie sens bytu, Złudze- 
nial Korytarz ma tylko wejście, 
kto raz weń wszedł nigdy już 
z niego nie wyjdzie. Wchłoną 
przepojone zgnilizną, oślizgie ścia 
ny jego duszę i już tu zostanie na 
zawsze. Nie wyjdzie, wyjócia nie 
ma. 

Stali lokatorzy korytarza cierpią 
na ustawiczny rozkład clała i du- 
szy, ich opiekunowie zaś—z każ- 
dy z nich nosi w sobie bakcyla 
śmierci — żyją ich cierpieniami i 
męczą się wcąż tym samym, jed- 
nym, nierozwikłanym pytaniem: 
Co robić, żeby nie było korytarza? 
tego i wszystkich! Co robić? Ca 
robić — to pytanie, które nie od- 
stąpi czytelnika po skończonej 
lekturze, Co robić, by nie była 
łych korytarzy?! Bo sprawy Kry- 
styny, Marii, Heleny czy Stelana-- 
to rzeczy maloważne, Wszyscyś- 
my im podobni, razumlemy ich 
świetnie, wszak oddychamy tym 
samym powietrzem, „realizujemy“ 
tę samą rzeczywistość — ale ich 
sprawy ta zmariwienia drugiej 
kaiegoril. Najważniejszy jest kọ- 
rytarz. | tu rodzi się w czytelniku 
moment litości. Ale bunt czy litość 
tych spraw nie przeinaczą, są bez 


płenne, — w żlepych jesteśmy to- 
rach. Autorka sugeruje, niezbyt 
zreszłą wyrażnie, jednak myśl: 
jeśli wszystkie drogi zamknięte, 
pozostaje jedna i przed tą nie 
można się cofnąć: droga wzwyż. 
Czy ma być nią wiara w człowie- 
Ika, w jego szlachetne pierwiastki, 
które w aliażu nędzy, głodu i ubó 
stwa zatraciły się gdzieś i zmata- 
wlaly? Nie wiemy. Za wielka to 
zagadką na jedną, skolataną glo- 
wę, jak za wielka to nędza, by ją 
tylko sercem można nakarmić, Pa 
za tym wszystkim, współczesność 
wywołana przez autorkę ma pla- 
my, może są to biale plainy cen- 
zury — a może tyle, tyle spraw 
wypowie się w dalszych częściach 
cyklu. 

Mówiąc o „Ślepych torach“ 
wulno nam, zapatrzonym w ich 
dokumentarność, zapominać o 
wartościach artystycznych. Bo 
, Śiepe tory” to nie tylka wiwisęk- 
ia ropiejących ran naszego ustru 
ą lo nie tylko płonącym sercem 
pisane wstrząsające  świadeciwo 
„łego, co jest“ — to w równej 
mierze dojrzałe dzieła niepowszce- 
dniego talentu. Bohaterowie Gór: 
skiej żyją pelnym życiem ludzkim, 
nie są możliwi czy prawdopudo 
tni, są prawdziwi. Taki Andrzej 
Rvnior, postać, która pewnie w 
dalszych tomach rozżyje się i roz 
gada, zadziwia wewnętrzną ñar- 
inonią prawdy, zniewala logikę ry 
sunku, imponuje oczywistością — 
a jego żona, człowiek zerowej war. 
tcści, ale ile w niej naturalności, 
ile życia. Wreszcie inni, taka np. 
Maria Kubiak, zrodzona jednym 
mistrzowskim rysem, zwierzęcą 


całej 
olski 


Rano _znaleziano zwłoki 70-let. 
niego Pawła Bochenka, który 
spadł z ośmiometrowej skały i po- 
niósł śmierć na miejscu. 

NOWA SZKOŁA 
SZYBOWCOWA. 

W niedzielę, dn. 25 b. m. odby- 
ło się uroczyste otwarcie azybowi- 
ską i Szkoły Szybowcowej Wileń- 
skiego Okręgu Kolejawega LOPP 
w Auksztagirach pod Wilnem. 

NIEBEZPIECZNE FIGLE. 

W Wilnie pięcin chłopców z o- 
kolicy ulicy Legionowej: Al 
bert Romańczuk, lat 7, Mieczy- 
sław Szajkowski, lat 13, Witold 
Szajkowski, lat 10, Leon Rynkie- 
wicz, lat 11 i Ryszard Rynkiewicz, 
lat 10, bawine się przy torze bocz- 
nicy kolejowej, przesunęli zwrot- 
nicę. Wskutek tego paciąg, dążący 
do składów towarowych przy ul. 
Legionowej, uległ  wykalejeniu. 
Wypadł z szyn parowóz i kilka 
wagonów towarowych, 

Na szczęście nikt z ludzi nie u- 
cierpiał. 

PORAŻONY PRĄDEM. 

W Borysławu, na boisku spor- 
towym Zw. Strzeleckiego, gospo- 
darz tego boiska wraz ze St. Płot- 
nickim i Tadenszem Kopczyń. 
skim ustawiał słup antenowy. W 
rzacie tej pracy dotknęli oni koń- 
cem słupa przewodów elektrycz- 
nych o sile 15,000 volt, skntkiem 
czego St. Płomieki pontósł śmierć 
na miejscu; dwaj inni zostali lek- 
ko poparzeni. 

2 OSOBY SPŁONĘŁY 


W nocy z niedzieli na poniedzia 
itk, we wsi Sokolniki pow, wło- 
szczowskiego, . wskutek wadliwej 
budowy komina wybuchł pozar, 
kióry następnie przerzucił się u4 
Sągiednie zabudowania. 

Ogółem spłonęło 6 domów mie- 
szkalnych i 19 budynków gospo- 
Gerczych z tegorocznemi zbiorarnt 
i żywym inwenłarzem. Straty wy- 
noszą około 50.000 zł. 

W czasie ratowania mienia splo 
nęł: żywcem Balbina Grabowska 
lat 48 i Antoni Mazenek lat 16, 
których clała zostały zupełnie zwę 
glone. Ponadto 3 osoby doznały 
bardzo clężkich poparzeń i w sta- 
nie beznadziejnym przewieziono 
ja do szpitala. 


DZIEWCZYNKA NADZIALA SiĘ 
NA żERDŹ 


Rowerska z Korostowa, 
ucząc się jazdy na rowerze, naje- 
ctała na stojący obok drogi par- 
kan z żerdzi tak nieszczęśliwie, 
wbiła sobie jedn; żerdź pod brodę 
i zawisła na niej. 

Po udzieleniu jej pierwszej po- 
macy, w ciężkir: stanie ( 
no ją do szpitala w Stryju. 


Olena 


NZD n w 


miłością do dziecka. Omówić by 
wlaściwie należało wszystkich lo. 
kutorów korytarza, bo każdy z 
rich to kreacja, na którą złożyły 
ję trzy czynniki osobowości twór 
j: artyzm, umysłowość, serce, 

Gorzej jest z galerią opiekunów 
społecznych. Rysunki tych postaci 
te mają już tei monumentalności 
i siły — w |ch życie wierzymy, 
przekonani słowem, nie talentem 
Lutorki. Pelnią one zresztą, może 
nawet mimo woli autorki roię 
sztłafażu, — koryłarz i jego mie- 
szkańcy zastoniili nam wszystko 
inne. Z postaci dziecięcych naj: 
ucatniejszą jest ślepy Janek Ha- 
szczan — partie jemu poświęcone 
tu najlepsze karty książki, a ustęp 
o jego skrzypcach to liryzm wy- 
sakiej próby, 

Postacie Wicka, Romcia, Genl 
łżk różne, tak innymi wydobyte 
środkami, pełne są subtelnego od- 
czucia duszy dziecka. 

Więleby można napisać uwag 3 
wzajemnym stosunku opiekunów 
i mieszkańców korytarza, można 
ty i uchwycić i zanalzować jega 
istotę, określić rodzaj konfliktu, 
wyliczyć czynniki duchowe | su- 
cjalne, które wpływały na takie, a 


a 


nie inne uwarstwowienle się 
wspólnych spraw, podać środki 
łagodzące tarcia, wskazać drogi, 


wiedące do porozumienia i ufnu- 
ści. 

Nie wzbogacałoby to jednak 
przeżyć, jakie nam daje lektura 
„Ślepych torów", nie uspokoiłoby 
rezdygotanego rytmem ich spraw 
serea, nle wymazałoby z naszej 
świadomości obrazu korytarza, 
nie wysączyłohy pamięci o nim. 


Kącik radiowy 


WACŁAW ROGOWICZ O SWYM 
WARSZTACIE LITERACKIM 

Znany pisarz Wacław Rogowicz w 
szkicu p. t „Z mojego warsztatu” 0. 
powie przez redlo dn. 28.7. o godz. 16 
— o swych doświadczeniach pisar. 
skich oraz nawyknieniach i meto- 
dech pracy. Bardva ciekawie maleje 
Rogowicz również ewój stosirek do 
pracy tłumacze, którą od lat peii. 

„ZA TĄ CHATĄ CO TO JANA“ 

letnin bajka — przez radio 

Barwne tło wiejskie, wesołe pto- 
senki ludowe i ciekawa akcja, trzy. 
mająca w napięciu uwagę sluchaczy, 
rlożą się na interszującą stylizowa- 
ną bajkę łudową p. t, „Za tą chatą 
co to Jana“. Bajkę tę opracowaną 
przez Teodozją ldsiewicz i Zbignie- 
wa Lipczyńskiego nadaje Lwów na 
wszystkie rozgłośme w Środę dma 28 
b. m. a godz. 20.00. 


Radio warszawskie 
WARSZAWA I. — ŚRODA, 24. VIL 


u35 Pieśń. 6.18 Gimnnstyka. 6.38 (płyty) 
100 Dziennik poranny. 7.10 Muzyka 8.00 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu ! hejnał s 
Krakowa. 12.08 Dziennik południowy. 
12.15 Jak budować na wsi — pogadanka. 
12.25 Orkiestra salonown. 13.00 Przerwa. 
1545 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
„Z mojego warartatn* — azkie literacki. 
16.45 Trio Polikiago Radia. 16,45 Wspo- 
mnienia ze Śzczypłorny. 11.00 Koncert 
solistów. 17.50 „Buduję własny dom“ — 
Urządzenia wnętrza, pogadanka. 18.00 
Chwila Binra Stadiów. 18.10 Program na 
jutro. 18.15 Musyka lekka. 16.50 Poga- 
danka akinalna, 19.00 Słynni dyrygenci. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Foga- 
danka aktnałna. 21,00 Kancert chapi- 
nawaki, 2145 Powieść mówiona: „Wa- 
kacje peni Wandy”. 22.00 Muzyka lane- 
czne. 22.50 Ostatnie wiadomości dzienni- 
ka wieczornego, przegląd prany i kamu- 
nikat meteorologiczny. 


WARSZAWA II. — ŚRODA, 27. VII. 
Bobaterawia historii i literatury w mu- 
|zyce. 1400 Parę infarmacji i Program 
na jutro. 14.06 Kanc:.t rozrywkowy. 
1500 Pogadanku axtużlna . 1510 Życia 
kalturalne stolicy. 1515 Koncert soli. 
stów. 22.00 Wiadosności «portowe. 22.05 
Muzyka lekka. 23.00 twadrana poetycki. 
23.15 Muzyka rozrywkowa. 


CZWARTEK, 28 lipea. 


WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.58 
Muzyka. 7.10 Muzyka, 1157 Sygnał 
czasu 1 hejnał z Krakowa. 12.08 
Dziennik południowy, 12.16 Pogadan 
ka rolnicza, 12.25 Orkiestra. 16.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 T 
ru.Kadu — opowiadanie dla dzi 
(ze Lwowa), 15.16 Pieśni ludowa ślą 
skie, 1640 Na obozie — gawąda. 
1555 Symfonie Beethavena. 13. 
Poradnik sportowy. 18.00 Poradnik 
sportowy lokalny. 18.05 Pogadanka 
spoleczna, 18,10 Prodgram na jutro, 
12.15 Instrumenty orkiestrowe w roli 
gclitów. 18.50 Pogadanka aktualna. 
12.00 Powszechny Teatr Wyobraźm: 
„Słara Baśń* Józefa Ignacego Kra- 
Szewskiego. 19.40 Pogadanka aktu. 
alna, 19.50 Wiadomości sportowe. 
211.00 Koncert muzyki lekkiej, 21.45 
Powieńć mówiona; Wakacje panny 
Wandy, 22.00 Recital skrzypcowy. 
22.30 Pieśni hiszpańskie. 22.50 Osta. 
tnie wiadomości dziennika wieszor- 
nego. Przegląd prasy i Komunikat 
meteorologiczny. 

WARSZAWA II. 13.00 Koncer. 
rozrywkowy. 14.00 Informacje i Pro 
gram na futro, 14.08 Plyty Colam. 
bia 15.00 Jak spędzić Święto? 16.10 
Muzyka taneczna. 22,00 Wiadomośn 
sportowe. 22.05 Muzyka lekka. 28.00 
Reportaż z życia. 28.15 Muzyka roz. 
rywkowa, 


Tego języka porozumienia szuka 
na własną rękę każdy z Qpieku- 
nów — ale nie znajduje go żaden: 
an, Jan, urodzony opiekun spółe- 
czny, ani Stefan marksista, ani my 
ślieiel Maurycy, eni Maria, ani He 
lena, ani ta, która jch wszystkich 
zwołała ze słowami mocy i praw- 
dy idąca Krystyna. Stąd też tektu- 
re „Ślepych torów” poi nas peBy- 
mizmem, wali nasze  teoremaly, 
wywraca na nice nasz Świałapa* 
giad — ale poszerza nam serce 
dusze. 

Kompozycja „ślepych torów" 
nie ma jaklegoś jednego, wspól- 
rego rusztowania == szereg kwe- 
styj, spraw, obrazów, ogłądanych 
z różnych wysokości, zespala się 
m: całość przedstawianej rzeczy- 
wistaści w sposób 'uźny i ptzy- 
radkowy — mnogość ludzi | za- 
gadnień, niezawsze wyraźnym kon 
turem obrysowanych, tworzy re.l 
nv i duchowy świat powleści, Fakt 
ten nle psuje jednak całości i nie 
esiabia wrażenia, jakie ona na czy 
teiniku wywiera  Nieszablonowa 
budowa wzmaga dynamikę przed- 
stawianych spraw, wiążą sic 
wszystkie i jednoczą niby w teit- 
metit: w mroczny koryłarz przy 
ul Dekerta. 

Nie wiemy, jakie hędą logy bo- 
halerów w dalszych częściach cv- 
klu, nie wiemy, czy autorka znaj- 
zie drogę do śwłatła i wolności. 
żal nam; dziwimy się, że tyle nę- 
dzy ludzkiej zmieścić się może ira 


kilku metrach wilgotnej ziemi — i 
że nam serca nie zkraknie na tyle 
beleści. 

TADEUSZ BANAŚ. 
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KRONIKA KRAROWSKRA 


T. U. R. w Krakowie urządza 


Narady przedstawicieli 
krakowskiego ruchu zawodowego 


Dnia 25 lipca 5 r. odbyła się w 
Krakowie w domu kolejarzy kou- 
ierencja Prezydiów Oddz. wszyst- 
kich Zw. Zawod. na terenie Kraka 
wa, przy współudziale W. Rady 
Zw. Zawod. i przedstawiciela C. 
KZZ 

Na konferencji wygłosił obszer- 
nw referat tow. Slańczyk, delegat 
C K. Z. Z., na iemat obecnej sy 
tuącji i taktyki Związków. Referat 
tow. Stańczyka, rzeczowy i újmu 
jący całokształt sytuacji politycz- 
tej I ekonomicznej w kraju, nie 
pozostawił dla delegatów żadnej 
wątpliwości co do słuszności iak- 
tyki, jaką naczelne władze organi- 
zucyjne zmuszone są stosować w 
obecnej sytuacji. To też referat 
przyjęty został oklaskami. Nad re- 
feratem rozwinęia się b. rzeczowa 
i obszerna dyskusja, w której za 
bierało głos 10-ciu delegatów, wy- 
towiadając się za stanowiskiem, 
niętym w referacie tow. Stańczy: 
ka, przyczem peruszano i charak- 
teryzowano miejscowe nastroje ro 
botników krakowskich, ich dążno 
ści i gotowości do walki o zreali- 
zawanie słusznych żądań i haseł 
stcjalistycznych. 

W dyskusji przebijała troska "l 
całość i jedność w postępowaniu 
klasy pracującej w walce z hydrą 
faszystowską, 

W wyniku dyskusji konferencja 
podjęła następujące uchwały: 

Konferencja Delegatów Oddz 
Zw. zawodowych w Krakowie, pa 
wysłuchaniu sprawozdania Delega 
ta C. K, Z, Z. z Warszawy uchwa. 
la następującą rezolucję: 
Konferencja stwierdza, że żywio. 
ły reakcyjne w Polsce, wspólnie 2 
kapiłalistami, Gbszarnikami i kle- 
rem, rozwinęły ofensywę celem 
osłabienia ruchu klasowego i zupeł 
nego opanowania władzy, Sfery 
miarodajne tolerują wyczyny fa- 
szystów polskich, m gnębią działa. 
czy Związków klasowych, 

Konferencja Stwierdza, że 
lożenie Klasy pracującej jest 
rAz gorsze, albowiem drożyzna nie. 
tylko nie zmalała, a przeciwnie — 
systematycznie podwyższa się. Fax 
robocie gnębi szerokie rzesze ro, 
hotnicze w Krakowie, 

Robotnicy zatrudnieni z Fundu- 
ezu Pracy otrzymują minimalną za 
matę dniówkową przy zredukowa. 
nych dniach pracy. 


po. 
co. 


Wobec powyższego konferencja 
postanawi, 
Rozwinąć jaknajszerszą akcję 


organizacyjną i Oświatową wśród 
robotników i robotnie, celem sku. 


pienia wszystkich w szeregach 
Związków klasowych i przygalo- 
wania ich do odparcia zamachów 


reakcji. 

Konferencja przyjmuje Sprawo. 
zdanie przedstawiciela CKZZ, g^ 
zatwierdzającej wiadomości, % 
świadczając gotowość zastosowania 
się do każdych zarządzeń CKZZ. 

Konferencja domaga się od Tum. 
duszu Pracy wprowadzenia pełne- 
go tygodnia pracy dla robotników, 
zatrudnionych z Funduszu Pracy. 

Konferencja domaga się afe 
zwłocznega rozwiązania Sejmu | 
Senatu i rozpisania wyborów na 
podstawie nowej demokratycznej 
Qrdynecji wyborczej, Konferencja 
domaga się wyhorów do Samórzą- 
du i do Zakładów Ubezpieczeń 7% 
hotników. Niech żyje Wolność 
hotników. 

Niech żyje Wolność! Niech żsje 
Rząd Chlopsko . Robotniczy! 
Poza wymienianą rezolucją kon 


ferencja uchwaliła następujące 
wnioski: 
Konferencja stwierdza, że dy- 


rektor fabryki „Iskra Karmański" 
nie dotrzymuje umowy į zohowia. 
zań złożonych przy pertraktacjach 
z delegacja robolniczą, ale swoim 
prawokacyjnym zachowaniem roz. 
drażnia robotników i robotnice tej 
fabryki. Inspektor pracy i czynni- 
ki miarodajne tolerują prawokacyj 
ne zachowanie się dyrektora, 
Konferencja oświadcza, że roko: 
nicy krakowscy nie pozwolą na dal 
Bzą prowokację dyrektora i zarea. 
gują solidarnaścią robotniczą. Od- 
powiedzislność za to poniesie Za. 
rząd fabryki i ezy- "ki, te'o-ujące 
antyrohołnicze i  antypaństwowa 
stanowiska dyrektora. Jeżeli In. 


spektor Pracy p. Królikiewicz nie 
zmieni swego slanowiska, stronni- 
czega na korzyść kapitalistów, przy 
pertraktacjach z delegacją robotni- 
czą, robotnicy krakowscy bęrą da. 
magali się usunięcia go z tego sta. 
nowiska, 
+. 
w 

Konferencja siwierdza, że Kra. 
kowska Rada Miejska, wybrana 
znanymi sposobami, w większości 
swojej nawskroś reakcyjna į klery 
kalno . endecka, odpowiada 
woli większości obywateli i klasy 
pracującej m. Krakowa, Dlatego 
też konferencja wzywa radnych 
socjalistycznych do _ energicznej 
walki, celem rozwiązania tej Rady 
i wybrania nowej Rady Miejskiej 
na podstawie uczciwej ordynzcji 


Telefon 


( dostarczają: 


odpornego, 
Urządzenia wentylacyjne, 
trzne, 


wody, 
Paleniska oszczędnościowe, 


Mosty i konstrukcje stalowe, 


Zbiorni! 


Maszyny parowe i silniki ropne, 
cje hydrauliczne, 

alejów, 
wody, 

Obrabiarki do żelaza i metali, 


Maszyny cegielniane, 
tt.d. it d. 


W Myślenicach wydarzył się 
wstrząsający wypadek  utopienia 
się dabrega pływaka na oczach 
publiczności, która mie mogla 
przyjść tonącemu z żadną pomo- 
cą. 

W pewnym momencie z brzegu 
Raby zauważono młodego czło- 
wieka, który, kąpiąc się w korycie 
pizy jazie dostał się w wir. Mi 
mo, iż był dzielnym pływakiem 
i z wiru tego raz po raz wypły- 
wał, wciągany był przez wir na- 
stępny. 

Bo kilkunasto minulowej walce 


Wagony kolejowe i tramwajowe, 


wyborczej i uczciwych wybarów. 
Konferencja wzywa robotników 


dwudniową wycieczkę do G_yni 


nad Polskie Morze, w dniach 15 
i 16 sierpnia r. b. 


Koszia wycieczki zł. 18.60, w 


krakowskich do stałej j konsekwen | CZYM mieści się: przejazd koleją, 


tnej akcji, zmierzającej do rozwią- 
zania Sejmu į Senatu. 

y 
Jednocześnie ks * -*ncja  Okwiad 
cza, że niezależności i niezawisło. 
ści arganizacyjrej robotnicy będą 
bronili wszystkimi Środkami, 


Uwolniony 


nocleg, zwiedzanie moto- 
rowkami po morzu. 

Zgłoszenia przyjmują do dnia 
5 sierpnia r. b. Administracja „Na- 


przodu“ i Biblioteka T, U. R. 


od zarzutu 


portu 


fałszywych zeznań 


Prokurator Sądu Okręgowego 


Konferencja przesyła pozdrowienia | karnego postawił w stan oskar- 
sQcjalistyczne działaczom Źwiązko.| żenia Kazimierza Kłuska, lat 30, 


wym, którzy zu sprawy robotnicze 
są prześladowa! 


DM 
s 


Konferencja postanawia przyjść 
z wydatną pomtcą młodzieży %% 
cjalistycznej, cciem umożliwienia 
jej wykonania żądań organizacyj- 
no . oświatowych. 


Zjednoczone Faoryki Maszyn, Kotłów i Wagonów 


L. ZELENEWSKI | FOTZNER-GAMPER $. 1. 


15100 


Odlewy z żeliwa wysokowartościowego, kwaso-, ługo- i ognio- 
nagrzewnice paro- i wodnopowie- 
Urządzenia chłodnicze i automaty chłodnicze „Rotofrigor”, 


Sprężarki do powietrza i gazów, pompy próżniowe, 
Kotły parowe i wodne, przegrzewacze pary, podgrzewacze 


Suwnice i urządzenia transportowe do przeładunku, 


Rury spawane wodnym gazem, elektrycznie i autogenicznie, 
Rurociągi dla pary, wody, powietrza, oraz gazów, 


Akumulatory hydrauliczne, prasy hydrauliczne, kompletne sta- 
Aparaty dla przemysłu chemicznego, urządzenia do rafinacji 


WWodooczyszczacze, urządzenia do odżelaziania i zmiękczania 


Śmierć w nurtach Raby 


pływak w końcu uległ żywiałowi 
wody i ułonął. 
Ma to być niejaki Gorączka. 


Dyżury lekarzy 
Dnia 28 lipca — noc. 

Lewkowicz Ferdynand — Sobieskiego 
16-b, tel. 11434. 

Drach Teador — Madalińskiego 9, tel. 
104-45. 

Schönberg Maris — pl. Zgody 7, tel. 
182-54. 

Śchmaus Ludwik — pl. Kossaka 1, tel. 
13516. 


z Krakowa, o to, że w lecie 1936 
nakłaniał Jana i Magdalenę Za- 
grodzkich do złożenia fałszywych 
zeznań, 


W wyniku przeprowadzonej 


sprawy, w braku dowodu winy 
oskarżonego Sąd uniewinnił Kłu- 
ska od zarzuconego mu przestęp- 
twa. 

Rozprawie przewodniczył s. o. 
dr. Wsołek, oskarżał prokurator 
Kamiński. 


| Tow. STANISŁAW KIMMER 


Dnia 23 lipca 1937 r. zmarł = 
56 roku życia w Nowym Sączu 
tow. Stanisław Kimmer, pracow- 
nik kolejowy, długoletni działacz 
P. P. 5., sekretarz ZZK. w Nowym 
Saczu, członek Rady Nadzorczej 
Spółdzielni kolejarzy „Samopo- 
ma”, 
wieskazitelnym charakterem, 

Zmarły odznaczył się pra- 
wym,  nieskazitelnym charakte- 
rem, przez ca zdobył sobie po- 
wszechne uznanie wśród azero- 
kich rzesz robotniczych Nowego 
Sącza. Śmierć tow, Kimmera okry- 
ła żałobą robotników nowo-sąde 
kich. 


Morderstwo 


Cześć Jego pamięci! 


W niedzielę, 25 b. m. odbył się 
przy lłumnym udziale rohotników 
pogrzeb tow. Stanisława Kimme- 
ra. Organizacje robotnicze przy- 
były ze sztandarami, wieńcami i 
muzyką. 

Nad otwartą mogiłą przemawia- 
Ji tow. Mastek im. Zarządu Okr. 
ZZK. w Krakowie, przedstawicie- 
le PPS., Koła miejscowego ZZK. 
i spółdzielni „Samopomoc“, Klasa 
robotnicza pożegnała swojego 


wiernego Towarzysza pracy i wal- 


w Krakowie 


Tłum usiło xat zlinczować mordercę 


W Krakowie, przy ul. Wieczy- 
stej dokonane zostało 26 b. m. 
morderstwo. 

W pobliskiej restauracji zaba- 
wiało się towarzyswo, złożone 2 
kilku osób. Po wyjściu z restaura- 
cji doszło do sprzeczki na tle po- 
rachunków osobistych, W wyniki 
sprzeczki Jan Lewinger (znany 
na bruku krakowskim złodziej) 
z bagnetem w ręku rzucił się na 
40-letniego Szczepana Rychlika, 
oraz 38-leniego Władysława Mar 
szałka. 

Lewinger zadał śmiertelną ranę 
kłółą w szyję Rychlikowi, który 
wkrótce zmarł wskutek upływu 
krwi. 


Na wiadomość o morderstwie 
zebrał się momentalnie tłum oko- 


= * 

Histor. 
Drogo kosztowała go kąpiel. Nieznany 
sprawca, w czasie kąpieli w laźni przy 
ul, Pawlińskiej 26, skradł z ubrania na 
szkodę Jaknba Gilnera, zam. przy tl. 

Nawej 3, zegarek złoty, wart. 200 zł. 
Niebezepieczna zabawa. Wezwano Po- 
golowiu Ratunkowe do Bułata Rela, 


= Borku Fałęckim. który będąc w sta- 


licznych mieszkańców, który 
chciał zlinczować Lewingera. Ten 
jednakże zbiegł. Pa pół godzinie 
Lewinger sam zgłosił się na po- 
sterunek P. P., gdzie został are- 
sztowany przez komendanta po- 
stertunku st. przodownika Domań- 
skiego. 

Natychmiast przybyła pogotowie 
ratunkowe, które stwierdziło już 
tylko śmierć Rychlika, zaś Mar- 
szałka po udzieleniu mu dorażnej 
pomocy, przewiozło na oddział 
chirurgiczny szpitala Ubezpieczal 
ni Społecznej w Krakowie. 

Władze policyjne prowadzą 
energiczne dochodzenie; zarzą- 
dzono również pościg za czwar- 
tym czynnym uczestnikiem bójki, 


| który zbiegł. 


e dnia 


nie pijanym, wyjął z kieszeni rozłożony 
nóż i począł nim wywijać w powietrzu. 
Do Rułala podbiegli Piskasz Józef, zam. 
w Borkn Fałęckin. i Szostak Franciszek, 
zam. przy ul. Wielickiej 16, chege go o- 
bezwładnie. W czasie szamolania się Bu- 
łat podciął sobie nożem dwa palce u 
prawej ręki. 

IE; o mamma sam 


RRONIKA ŚLĄSKA 


Na froncie pracy 


Załoga tabtylki Państwowego 
Monopolu Tytoniowcgo w Wodzi 
sławiu, pow. rybnicki, odbyła ze: 
branie i uchwaliła jednomyślni« 
rezolucję, w której domagają się 
robotnicy powiększenia tygodnia 
pracy z 3 do przynajmniej 4 dni, 
co umożliwi pracującym jaką ta- 
ką egzystencję. Rezolucja, utrzy- 
mana w bardzo łagodnym tonie, 
przesłana została do generalnej 
dyrekcji Pańswowych Monopolów 
Tyoniowych w Warszawie. 

>a 
w 

Huta „Piłsudski* wykonywa o 
becnie zamówienia na rury do pa 
rowozów, śruby, osie wagonowe 
itp. dla Min. Komunikacji. War 
tość zamówienia wynosi ok. 700 
tysięcy złotych. 


Wydział powiatowy pow. świę- 
tochłowickiego przeprowadza w 
tym roku cały szereg robót dro 
gowych, przy których zatrudnio- 
nych jest 1200 robotników. Wy 
dątki na inwestycje drogowe wy- 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. 


niosą ok. 1.200.000 zł.. Dzięki tym 
robotom pow. świętochłowicki o- 
trzyma cały szereg dobrych dróg, 
łączących poszczególne miejsco 
wości. l tak: wybrukowano szosę 
między Piasnikami a Zgodą oraz 
między Wielką Dąbrówką a Zy 
chcicami. Poza tym przeprowa 
dza się naprawę dróg Łagiewni- 
ki — Zgorzalec, Nowa Wieś, No 
wy Byom, Szarlej Buchacz, 
Godula — Chebzie, Łagiewniki —- 
Granica, Chorzów — Wirek i in. 


Wycieczki 


Na nadchodzącą niedzielę Liga 
Popierania Turystyki w Kalowi- 
cach organizuje irzy wycieczki 
pociągami popularnymi. Pierwzsy 
pociąg wyruszą do Wisły na V-te 
Wyścigi Górskie Tourist Tropny 
Polski. Wyjeżdża on w niedzicię 
1 sierpnia o godz. 4.24, a powra 
ca tego samego dnia do Katowit 
o 23.14. Cena przejazdu w aby 
dwie srony zł, 4.60. Drugi pociąg 
popularny wyjeżdża z Rybnika 
do Katowic na mecz ligowy 


Ulepszenie szpitala dla grużlików 


Na terenie Wodzisławia 
duje się lecznica dla grużlików 
płucnych, przeznaczona przed: 
wszystkim dla świata pracy. Lecz 
nica ta należy do Spółki Brackiej. 
Ostatnio przeprowadza się w niej 
poważne inwestycje. Wokało bu- 
dynków szpitalnych  utworzoda 
piękne planty „a których zasa- 


¿dzono 20 tysięcy drzewek kosz 


tem 10.000 zł. Lecznica otrzymaja 


znaj ostatnio 


murowana ogrodzenie, 
które zamknęło w swych ramaca 
30 mórg plantów i łąk, należą 
cych do szpitala. Koszta ogrodze- 
nia wyniosły okoła 60.000 zł. Wy- 
budowana leżalnię większą, która 
pochłonie także około 40.000 zł. 
Ponadto przeprowadzono szereg 
nowych inwestycyj wewnątrz bu- 
dynku lecznicy i w zabudowa- 
niach. 


popularne 


Ruch A. K. S. w Wielkich Hajdu- 
kach w niedzielę a godz. 9.24, a 
wraca do Rybnika tegoż sameg» 
dnia o 22.46. Cena przejazdu iyl- 
ko 2.20 zł. tam į z powrotem. 
Wreszcie pociąg popularny wy 
cieczkowy do Zakopanego, zorga 
ńtfzowany dla miłośników Tatr, 
wyruszy z Kalowic w sobotę 3i 
b. m. o godz. 22.29, do Zakopa 
nego przyjeżdża w niedzielę o g. 
438. W powrotną podróż udajc 
się w poniedziałek o godz. 18.30; 
do Katowic przyjeżdża o g. 23.23. 
Cena przejazdu pociągiem tam i 
z powrotem, wraz z kuponem na 
przejazd kolejką linową na Kas. 
prowy Wierch zł. 14,50. Bilety da 
wszystkich trzech pociągów sprz 
dają wszystkie biura podróży i 
dworcowe kasy biletowe. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pisma 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo- Wydawniczej „Robotni! 


Samobójstwo 
w dzień po ślubie 


Ońegdaj, w Krakowie, (ul. Ko- 
ściuszki 1) wystrzałem z rewol- 
weru odebrala sobie życie młoda 
inężatha N. N., która poprzednic- 
gb dnia wyzła za mąż za pluta- 
nowego W. P. Męża jej areszło- 
wano, 


2 miasta 
ZAMKNIĘCIE ULICY 

| KSIĘCIA JÓZEFA 

| DLA RUCHU KOŁOWEGO. 


2 rozpoczęciem budowy 
Ponia- 


W związku 
kolektora na ul. Księcia Józefa 
inwskiego w Krakowie, zamyka się tę 
ulicę, na odcinku od mostn na Rudawie 
do ul. Małczewskiego, dla ruchu kaławe- 
go, aż da adwałania. 

Trasa wjazdowa do Krakowa i wyjaz- 
dowa z Krakowa dla ruchu kołowego 
dalekobieżnegu z drogi wojewódzkiej 
Kraków — Kryspinów — Liszki — Czer- 
|qichów — Chełmek prowadzić będzie 
drogą powiatową Kryspinów — Balice — 
Mydlniki — Bronowice Mała — Krs- 
ków. 

Dla ruchn pndmiejskiego kołowega z 
gromad: Bielany, Piekary, Kryspihów o- 
raz z gromad sąsiednich, przemacza sę, 
jako jednokiermikową drogę wjazdową 
da Krakowa, drogę połarteczną Przego- 
rzały — Wola Justowska, a jaka drogę 
wyjazdową 2 Krakowa, drogę Wala Jo- 
stawska — Chełm — Bielany. 

Dla ruchu kołowego lukalnego z ul. 
Księcia Józefa Poniatowskiego przezna: 
cza się drogę objazdową przez nl. Mal. 
czewskiego. 


GHORORY ZAKAŹNE. 


W Wydzisle Zdrowia Publicznego Za- 
rządn Miejskiego w m. Krzkowie zgło- 
szona od dnia 18. VII. do dnia 24. VIL 
1937 następujące choroby zakaźne: plo- 
niea 6, hłenica 1, dur hrzuszny 2, dur 
plamisty 1, krztusiec 3, odra 14, róża 1, 
aimnica 2. 


Radio krakowskie 


ŚRODA, 28 lipca 

12,15 Kilka informacji. 13.56 Kom 
cert muzyki lekkiej (płyty). 15.05 Po 
gadanka sportowa: „O plażowaniu”. 
1515 Revellersi śpiewają. z udziałem 
soliatek (płyty). 18.10 Program na 
dzień następny. 12.15 Pół godziny w 
W'edniu (płyty). 18.45 Lokalne wia. 
domości sport. 19.00 Koncert rozryw 
kowy w wyk. orkiestry — w vrze- 
rwie „Kącik humoru“ w opr. FI, Zan 
diera, 23.00 Muzyka taneczna (pły- 
ty). 

CZWARTEK, 28 lipca 

12.15 Audycja dla dzieci wiejskich. 
14.55 Muzyka (plyty). 15.05 Kilku 
słów o kulturze fizycznej. 15.10 Sla- 
wsi wiolonczeliśc. (płyty). 15.25 
„Lektura poobiedzia..": Piotr Choy- 
newski: „Pogotowie Ratunkowe“ czy 
ta Wladyslaw Dobrowolski, 15.40 Ło. 
kalne wiadomości gospadarcze, 16.5u 
Symfonie L. v. Eeethovena, III au- 
dycja (plyty). 18.00 Kilka: nforma. 
cji. 18.05 Chwilka społeczna, 18.00 
Trogram na dzień następny. 18,15 
Najpiękniejsze tanga (płyty). 18.45 
Lokalne wiadomości sportowe. 28,06 
Muzyka taneczna (płyty). 


Repertuar 


Tentr imienia J. Słowackiego: Gościn- 
ne występy Stefana Jaracza. 


Środa, 28. VII: Szkoła żon. 
Czwartek, 29. VII: Woźny i minister, 


Sprostowanie 


W ziwązkn z artykułem p. t. „Biali 
niewalnicy 34 grosze za 8 godzin pra- 
cy“, zamiesszczonym w numerze 209 
„Naprzodu“ z dnia 17.VII 1937, proszę 
na podstawie prawa presowego o zamie- 
szczenie następującego sprostowania: 

Nie prawdą jest, jakoby Wydział Pa- 
wialowy — Powiatowy Zarząd Drogowy 
w Brzozowie bezrobotnym, zatrudnio- 
nym przy naprawie drogi z Brzozowa da 
Sanoka płacił po 34 grosze za B godzin 
pracy, nalomiest prawdą jest, że bezro- 
batni niewykwalifikowani, zatrudnieni 
przy naprawie lej dragi, pobierają wy. 
nagrodzenie ad 1.20 zł. do 1.30 zł. za 
dniówkę — zatrudnieni zaż bezrobotni 
w akordaeh pobierają wynagrodzenie od 
2—4 zł, dziennie, 

Nia prawdą jest również, hy w związ- 
kn z tym robotnicy strajkowali, prawdą 
jest natomiast, że dla ustalenia nowych 
stawek pracy zaistnigła 3-godzinna prze- 
rwa na czan konferencji. 

Przewodniczący Wydziału Powiat. 
Starosta: 
Andrzej Tylko. 
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